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• o 1 n a. 
9-go marca. 

Stosunki niemiecko - portugalskie za
cstr~1ly się znacznie. Bezprawne postępo
\vame rządu portugalskiego, który za na
mową Anglii zdecydował się na rekwizycyę 
parowców niemieckich, przebywających od 
początku wojny w portach portugalskich, 
wywołało ze strony Niemiec ostry protest, 
który wyrazH się w przesłaniu rządowi por
tugalskiemu noty, a jak donosi depesza z 
Malty, ultimatum z terminem cztedziesto
ośmiogodzinnym na odpowiedź. Rząd nie
miecki w ultimatum tern postawll kategory
czne żadanie wydania skonfiskmvanvch o-
krętów~ · · .J 

Potwierdzenia urzędowego powyższej 
wiadomości dotychczas brak. Jeśli jednak 
uznać ją za wiarogodną wówczas nietrudno 
będzie przewidzieć, że Portugalia oprze się 
stanowczo żadaniu Niemiec ze wPledu na 
nacisk wywierany przez Anglie. 

0 

~ 
Jak już wczoraj donosiliśmy, Anglia 

:e;musila wprost rząd portugalski do zar~
kwirowania niemieckich okretów handlo
wych, ponieważ ·sama posiada- znaczne luki 
w sze~e6a"Ch ·floty handlowej. Jeżeli więc 
rząd portugalski zdecydował się wreszcie 
na krok stanowczy i wypełnił to pierwsze 
żądanie Anglii, trudno mu już będzie co~ 
fnąć się z raz obranej drogi i prawdopodo
bnie w ·dalszym cią~ będzie już kroczył 
droga, wskazaną mu przez Londyn. 

Ostatnie dzienniki paryskie przyniosły 
wiadomość z Lizbony, ie rząd portugalski 
zawiadomił urzędownie rząd niemiecki, iż 
nie zaprzestanie rekwirować okrętów nie
mieckich, przebywających w portach Portu
galii, wobec czego, oraz ze względu na ton 
ostatniej noty niemieckiej, z wszelką pew
nością należv w na,ibliższej przyszłości ocze
kiwać odwołania posła niemieckiego z Li
zbony. Wiadomość tę podają dzienniki 
francuskie, nie można więc jej przyjąć z 
calą pewnością, może ona bowiem być ten
dencyjnie fałszywą i puszczoną, w świat tyl
ko w tym celu, aby wahającym się jeszcze 
mocarstwom neutralnvm okazać, iż koali-
cya zyskuje nowego sprzymierzei'ica. 

Odwołanie posła niemieckiego z Lizbo
ny bvlobv równoznaeznem zerwaniu stosun
ków u dypłomatycznych, poczem rozpoczęły
by się kroki wojenne pomiędzy Niemcami a 
Portugalią. 

Inna depesza z Chrystyanii donosi, że 
rząd portugalski przystąpi! pośpiesznie do 
zarządzenia środków obronnych. Pogaszo
no latarnie morskie, a okręty zawijające 
do portów porh1galskich poddawane są 
ścisłej kontroli. Portugalskie okręty wojen
ne kraźą bezustannie u wybrzeża. 

W razie, gdyby rzeczy,viście doszło do 
wojny pomiędzy Niemcami, a Portugalią 
nie utworzylby się żaden nov.ry teren wo
jenny. Do Portugalii mogliby Niemcy do
trzeć tylko od strony morza, lecz to jest rze
czą, przynajmniej obecnie niemożliwą ze 
względu na blokadę angielską. Na lądzie 
wojska niemieckie z portugalskiemi mogą 
sie zetknąć tylko na terenie zachod. (francu
sk~m, oraz w Afryce, w kolonii Angola, Jest 
rz:· ~zą bardzo możliwą, że z chwilą wybu
ch wojny portugalsko-niemieckiej Anglia 
prz musi Portugalię do wysłania ł\'ojsk 
lądowych po części do Francyi, a po części 
do Egiptu. W każdym razie sily te nie
wiele zaważą na szali zwycięstwa, albo
wiem Portugalia w najlepszym razie zdolną 
jest wystawić 100.000 łudzi. Zresztą o s:
la.ch zbrojnych Portugalii pomówimy ob
szerniej w na,ibliższym czasie. 

Wojska angielskie, walczące na tere-

nie z.i.:chodnim rozwinęły energiczną dzia
lalnosc na południowym-wchodzie od Ver
melles, gdzie poprowadziły po silnem przy
gotowaniu ogniowem atak na niemiackie 
rowy ochronne, skf! d zostaly odrzucone po 
enewiczne.1 walce ·na bagnety. 

W Szampanii, wofska niemieckie na 
wschód od Maisson de Champagne zaatako
wały niespodziewanie Francuzów i zaję!y 
dawne swe stanowiska, które Francuzi zdo
byli w dniu 11 lutego. 

\V Argonach Niemcv snowodow..,..] kil
ka wybuchów min i posunęli stanowiska 
swe cokolwiek naprzód na północnym
wscho<lzie od La Chalade. , 

W okręgu ]Wozy wznowiono silny ogień 
artyler:ti. co jest prawdopodobnie zapowie
dz'.ą nowego ataku. Do . walk piechoty w 
okolicy tej nie doszło wcale. Natomia.st na 
Woewre zdobvli Niemcy szturmem wieś 
Fresnes. · • 

Na terenach włoskim, albańskim i pod 
Salonikami sytuacya nie uległa żadnej 
zmianie. 

N a terenie wschodnim wszczeta zosta
granicę bessarabską. Na Wołyniu, w oko
licy Tarnopola. oraz nad Dniestrem i nad 
grancą bessarabską. Na ·wolyniu, w oko
licy Karpilówki, oddziały armii austryacko~ 
węgierskiej W)1Jarly Rosyan z ich oszańco
wań i zdobyły je. Pozatem na pozostałych 
frontach terenu v,rschodniego panował 
względny spokój. 

Flota rosyjska na morzu Czarnem v.ryQ 
sadziła . wojska na brzegu tureckim na 
wschód od Trapezundu. Wojska te zajęły 
miejscowcść Atinę, poczem ruszyły w kie
runku południowym. Jednocześnie zaiEli 
Rosyanie wieśMapasza, położoną w odległo
ści 85 klm. na wschód od Trapezundu, po~ 
międzv Atiną a Rizą. 

Na pozostałych frontach terenu turec
kiego, oraz na terenie perskim nie wyda
rzyło s1ę nic znamiennego. 

' 1J "' 
Komunikat turEcki. 

Konstantynopol, 7 marca. 
Glówna kwatera donosi: 
Na froncie Iraku przeszkodzono usilo

waniom nieprzyjaciela, który zamierzał 
zbliżyć się do stanowisk naszych, w odcinku 
Fellahii. Pod Knt-el-Amara nie zaszły ża
dne zmiany. 

Na froncie kaukaskim panuje widoczny 
spokój. 

Nieprzyjacielskie okręty wojenne po
parte przez morskie latawce \Vywiadowcze 
otworzyły chwilowy ogień jemonstracyjny 
w kierunku cieśniny Dardanelskiej; ogień 
ten nie odniósł wcałe skutku. Ugodzono 
dvrn krążowniki nieprzyjacielskie. Lotni
cy nasi przeszkodzili aparatom nieprzyja
cielskim w dokonaniu wywiadu. 

Komnnikat rmvis!!ł. 
Petersburg, 7 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 6-go 

marca: 
Front zachodni: W odcinku Rygi, nad 

jeziorem Bahit, artylerya nasza zniszczyła 
część rowów nieprzyjacjelsldch. 

Na wschód od Frieilriechstadtu również 
mogliśmy zaobserwować dobre skutki na
szej artyleryi. 

Pod Jakobstadtem, na północnym-

wschodzie od W eessen (10 · klm. na polu-

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi S~go marca: 

Wschodni teren walk: 
Na wiein. punktach frontu odparte zosfaly częściowe ataki Ro_syan.: 
Linia kolejowa Lach o w i cze (na południe od Bm;anowicz} ~ L n ni.n ie c 

n.a której zauważono wzmożony ruch kolejowy, z dobrym skutkiem zaatakowana zo~ 
stała przez lotników naszych. _ „ 

Zachodni teren . walk: 

Na odebrane przez nas stanowisko na wschód od wsi Ma i s s o n s d e Cham p a„ 
g n e późnym wieczorem wykonali Francuzi kontratak. Na skrzydle zachoiliiim toczy 
się jeszcze walka na granaty ręczne; pozatem atak ten został gładko odparty. 

Na lewym brzegu Mozy, w celu polepszenia stanowisk przylegających na pra,„ 
wo od rzeki nowych wysuniętych lini naszych na poludniowym stoku. Co te de 
'1' a 1 o n, tylnej części Pie ff er i Do11au111ont, przypuściliśmy szturm do stanowisk 
nieprzyjaciela po obydwóch stronach Forg es poniżej Bet hi m co nr t na szero~ 
kości 6, a głębokości przeszło 3 kilometrów. Wsie Forg es i Re g n e v i Ie~ 
w z g ó r z a I a s ó w R ab e n i C u m i e :r e s znajdują· się w naszych rękach. Prze: 
r.iwnatarcia Francuzów na południowe 1.'Tańce tych lasów znalazły krwawe odparcie. 
Większa część załogi zdobytych stanowisk poległa, resztę nieranionych: 58 oficerów 
i 3277 szeregówcćw, wzięto do niewoli. Prócz tego zdobyto 10 dział, oraz wiele innegtł 
materyalu wojennego. 

W W o e v r e rÓVt'IlieŻ wyparto nieprzyjaciela z pozostałych domów Fr e s n e s. 
Liczba wziętych tam do niewoli jeńców wzrosła do 11 oficerów i przeszło 700 żołnie· 
rzy; zdobyto kilka kambinów maszynowych. 

Nasza eskadra lotnicza obrzuciła bombami obsadzone przez wojska nieprzyiacieł
skie miejscowości na zachód od Verdun. 

Bałkański teren walk: 

Nic nowego. 
Naczelne Dowództwo WoJskowe. 

Komunikat anstryaeki. 
WIBDEŃ. Urzędowo donoszą. 8-go marca: 

Rosyjski teren walk: 

Także i wczoraj od czasu do czasu trw ula dość ożywiona działalność waleczna na 
iron cie generała pułkownika arcyksięcia Józefa Ferdynanda. Po.zatem nie zaszły żad 
dne ważniejsze wydarzenia. 

\\1:oski i Bałkański teren walk: 
Spokój, 

dniowym-zachodzie od Liwenhofu) artyle= 
rya nasza rozpędziła niemiecką kolumnę 

piechoty. 
I Patrole niemieckie, które zbliżyly się 

I 
do stanowisk naszych pomiędzy Oldewnei
~::i:. (Sussei) a strumieniem Sussei (Sussei 
Mały, na zachód od Liwenhof11), przepędzo
ne zostaly ogniem piechoty naszej. 

Na stanowiska pod Dź\vińskiem, około 
Ilłukszty w dalszym ciągu toczy się walka 
o posiadanie wyr:'W powsta!ycr od wybuchu 
min. 

Front kaukaski: Wojska nasze pod sil
ną osłoną ognia naszej floty wylądowały i 
zajęły w nocy 4 marca Atinę, na wybrzeżu 
morza Czarnego~ na wschód od Trr.pezun
du (100 kilometrów), a za pomocą silnego 
natarcia w kierunku poludniowyrn zmuciły 
Turków do opuszczenia i<!h po7.yc:1i. W wal
ce tej w.,,j~fo do nie\voE 3 oficer5·v i 2% żc.ł
nier-:1. 7.jnt:yto •' -.. dr.~·' ·, o:raz amnni
".'.?:i arł:yle:y~::;;:ą i karp'·'n.0wa. Podczas 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von 8 o ef er 

Feldmarszałek · porucznik. 

ppścigu, rankiem 5-go marca, oddziały nasze 
zajęły wieś l\lapaora (85 kilometrów ~a 

wschód od Tra:1ezundu) pomiędzy Atiną i 
Rizą (65 kilometrów na wschód od Trape· 
zundu). -~ 

il ., t f l' nOIIlHnłKfi V rfiU&ll8Kl6. 

Paryż, 8 marca. 
Urzędowo donoszą 7-go marca po po

łudniu: 

W Argonach odparliśmy kilka prób 
nieprzyjaciela, usiłującego zająć wyrwy 
przy Haute Chevauchee. 

Artylerya nasza . ostrzeliwała w dal
szym ciągu nieprzyjacielskie drogi komu· 
nikacyjne. 

Na wschód od i1fozy zdołali Niemcy przy 
p0mocy gwałtownego ostrzeliwania okoli<:" 
f?-::;i.,eville i pOi:>tHiqĆ się naprzód, przedarł· 
s· · sie wzdluż linii kolejowej. W tej sa· 



GODZINA 

mej chwili wykonany przez nich gwałtowny I tego powodu musieliśmy oddać wieś Forges i 
atak na wzgórze 265 doprowadził ich do za- · cofnąć się na wzgórze 265, ażeby oszańcować 

się na stanowisku pod Mort Homme bardziej 
j~cif.\ tego wzgórza, pomimo ciężkich strat, nadaiącem się do obrony, które ciągle jeszcze 
j!!kie ponieśli wskutek ognia naszej artyle"'. opiera się zacieklym atakom. Na wschód od 
ryi i karabinów maszynowych.· Mozy, po olbrzymiej walce artyleryiskiei, nie- · 

My zajmujemy wieś Bethincourt, zaro- przy,!nciel usiłował wszcząć akcyę przeciw na
śJa na zachód lasu, Cumieres i górną część szej pozycyi w okolicy lasku Hardaumont, 
Cote de Loi. Całą noc trwała bardzo gwal- próby jego nie odniosły jednak skutku. 

W Woevre, po ostrzeliwaniu, które rozpo-
bwna walka artyleryjska na wschód od częlo się przed kilkoma dniami w odcinku 
?vfozy, w okolicy Bras. i Hardaumont, oraz Fresnes, niedaleko od Eparges, podczas dnia 
'' Woevre. W odcinku Fresncs cofnęliśmy nastą.pil silny atak piechoty, który za cenę li-

, · d '· C t L · e cznv, eh ofiar dozwom nieprzyjacielowi 'Wtar-Bli~ uo po noza o e orram s. 

Paryż, 8 marca. 
Urzędowo donoszą 7 marca wieczorem: 
Na zachód od Mozy trwało gwałtowne 

n'-'trzeliwunie za pomocą ciężkich granatów. 
Pc\dczas dnia nieprzyjaciel pomnażał akcyę 
swe.1 piechoty pomiędzy Bethincourt ai\Iozą. · 
1\ taki jego odparto, za wyjątkiem odcinka 
1Dsu, do którego nieprzyjaciel zdoła) do
trzeć. Na wschód od Mozy trwała . dalej 
gwałtowna walka artyleryjska w okolicy la-
8U lfartlanmont. Niemcy wtargnęli do oszań.~ 
co~vania~ z którego wyrzuciliśmy ich natych
miast ia pomocą kontrataku. 

W Woevre nieprzyjaciel zajął wieś· 
Fresnes, -poniósłszy znaczne straty. 

· Losy f rancvi i Europy. 

gnąć do wsi. Punkt ciężkości bitwy ześrodko-
wuje się jednak w dalszym ciągu w zagięciu 
Mozy, na pólnoc od Verdun, gdzie Niemcy bez
wątpienia wytężą· wszystkie sily, które jerlnak 
nasi mężni obrof1cy potrafią unicestwić i tym 

. razem, jak to mialo miejsce dotychczas. ·· 

Naradv w Rumio. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Bcrn, 8 marca. 

Gazeta „La Serra" donosi, że król w Villa 
Savoi odbyl dzisiaj naradę z Salandrą i Zupel
lim. „Giornale d'ltalia" pisze: Wbrew krążą:. 
cym pogloskom rada ministrów nie zebrała 
się dzisiaj. Jedynie tylko Salandra omawial 
sytuacyę z kilkoma ministrami. 

Tarcia w uarlmnoncio włoskim. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 8 marca. 
Berlin, 8 marca. 

Ca1y parlament włoski jest oburzony po-
i: Temps" pisze, iż zdaje się, że armia nie- gróżkami Salandry. „Massagero" usiluje prze-

miecka poll Verdun snuje nowe plany. Herve konać Salandrę, że większ·ość Izby ślepo zda-
wy:raża mmvową obawę o twier1lzę, której je się na ministerya i politykę wojenną, po-
strata stanowifaby katastrofę moralną o wiel- cóż zatem z powodu obstrukcyi małej grupy 
!dej clonioslości. Verdun jest <lzisiaj tern, czem rozpuszczać caly parlament. Raimondo poró-
lł}"ł w r.1870 Paryż. Trzeba być ślepym, aże:hy ... wnywa Salandrę z dyrektorem szkoly,, który 
nic zauważyć, że losy Francyi i Europy roz- . pragmie ją zamknąć dlatego, że niektórzy ucz
strzyl!'.ają się właśnie pod Verdun, a nie gdzie- . niowie przeszkadzają w nauce. Zwolennik 
kolwieldn.dziej. , rządu, republikanin Alobelli, oświadczył, że 

Tonnicn~o woisk francuskich. 
· .Telegram wlasny „Godz. PoL". 

Berlin, 8 marca. 

pe takiem minis·teryum można się spodziewać 
wszystkiego. 

Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 8 marca. 
),Stampa'~ dowiaduje się, że na rozprawy 

nad zagadnieniami gospodarczemi, których 
domagają się socyaliści, rząd wyznaczy zaleM 
dwie jedno posiedzenie. Podczas posiedzenia 

· parlamentu socyalista Treves zaatttkowal rząd, 
który z jeńcami wojennymi postępuje jak z 
niewolnikami i wyzyskuje ich sily robocze, 
ażeby obniżyć zarobki robotników wolnych. 

Współpracownik wojenny dziennika ha.: 
·skiego „Niew. Courant" pisze: Atak niemiecki 
jest tak groźny, że generalissimus fran_cus}d 
stoi ~obec poważnego zagadnienia, czy nad~ 
szedł już moment, w którym należy wyprowa
rjdć do boju ogólne rezerwy. Faktem jest bo
""\\<lem, że rezerwy miejscowe nie zdołały prze
szkodzić utraceniu okolicy twierdzy, oraz jed
nego z najważniejszych fortów. Oczywiście 
Jo[fre nie wyprowadził dotąd rezerw ogól- Telegram własny „Godz. Pol.''. 
nych. Gdy będzie zmuszony posiłkować się Berlin, 8 ma>rca. · 
niemi,.· wówczas Niemcy będą posiadać tę z p-0wodu k ..... ~ c · t · k ·1 · · . • ·"' LY z. ne3 sy uacy1 ro przy-
przewitgę, że już teraz stopnieją, jak śnieg na b R yl do . zymu, by naradzić się z Salandrą, Son-
slońcu; wojska francuskie, które mialy wziąć -ninem i ministrem wojny. 
udział w wielkiej wiosennej ofenzywie koali· 
cyi. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Berlin, 8 marca. 

Clemenceau w artykule, z powodu które
go pismo jego zostalo skonfiskowane, wyja
śnia, te walki pod Douaureont należą do naj
knva\vszych i najzaciętszych w dziejach calej 
wojny obecnej. Artylerya francuska nie może 
dotrzymać placu artyleryi nien:ieckiej. Cle
menceau domaga się bezwzględnego zbadania 
przyczyn wielkich blędów, które doprowadzi
ły do niedostatecznego przygotowania artyle
ryi francuskiej. 

Burmistrz m. Verdun. 
. :1'elcgram. własny ,,GQdz. Pol.". 

Jlerlin, 8 marca. 

„Berliner Tageb1att" pisze: Dzienniki pa
ryslri\1 donoszą, ii pn.epadl bez śladu bur
mistrz. miasta Verdun. Według gazety „Petil 
Jcurnal" do szpitali w Chateau Roux przywie~ 
zion:o wielu ciężko rannych Francuzów, którzy 
nien'al. \Vszyscy brali udzial w walkach pod 
Douaumont. Opowiadają oni, że przeb.yli istne.· 
p1ekJ:o. · 

~:!ao ataki ninm~ocklo. 
... 

Telegram własny ,,Godz Pol.". 

Paryż, 8 m~rca .. 

Agencya Havasa donosi: Nieprzyjaciel na 
lewym Qrzegu Mozy uparcie dąży do przerwa
nia naszych linij. Dzisiaj szalała jego ci"Zilrn 
artylerya, i ze zdwojoną sną walczyla jego· 
piechota pomiędzy Bethinco11: · i ~A:ozą •v wit:~· 
kim luku rzeki, na. pólaoc od Verdun. .t'er . n 
!''•siada. v.'arunki r .-zyjające zamiarom Nień1- ·· 
ców, gdyż rzeka, które szernkość miejscami· 
doc}- Jzi co kilku tysir;cy metrów, \7ezbraw
szy7 zalała dolinę i uez:;nPQ ja niedo3tępną. 'l 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 8 marca. 
„Lokalanzeiger" donosi: Salandrze pozo

staje obecnie ustąpienie albo dyktatura. Po~ 
_ winien on przedewszysi.kiem uczyni~ wszyst
ko, aby zalagodzić napręfoną sytuacyę i, albo 
będzie zmuszony udzielić wyjaśnień, których 
tak gorąco domaga się kraj cały, albo też bę-

. dzie . musiał patrzeć na· przeobrażenie się 
pozorne.i ufności stronnictw w otwart~r bunt. 
Pierwsza ewentualność jest niemożliwą ze 
względu na Paryż i Londyn, a ponieważ nawet 
pomimo groźby Salandry, iż odwoła się do ko
rcmy, socyaliśc·i nie zmienili swego stanowi
ska, przeto ministeryum wyk-0na krok, ldóryrn 

. zagroziło, i zamknie parlament na czas nieo
graniczony. 

Mianowanro. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Bern, 8 marca. 

WerUug wiaffomości, podanej przez Agen
cyę Stefani, genera1-porueznik Piacentini zo

. otal zamianowany komendantem korpusu w 
Albanii i przybyl właśnie clo Valony. Agencya 

. nadmienia, że zamianowanie na to stanowisko 
. generała tak wysokiej rangi, oraz okoliczność, 
· ie siły bojowe obejmują kilka dywi~yj, po

zwala mniemać, że posiadaniu Valony Włochy 
·przypisują cloniosle znaczenie strategiczne. 

Wsparc:a · dla rodzin v.rłoskicb. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

•:Berlin, 8 marca. 

Wedlug oświadrzeni minisLra woiny, wy
datki na wsparda rodzin wzrosly do 43'milio
nów lirów miesięcznie, co wynosi 90 centimów 
dziennie na osobę. Stąd wynika, że W ... ochy 
mają pod bronią 1.600.000 ludzi. 

POLSKI. 

Zbroine parowcu hannlowo. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Waszyngton, 7 marca. 
Korespondent „Kolnische Zeitung" donosi 

za pośrednictw-em telegrafu iskrowego: Sytu
aeya jest bez wyjścia. Republikanie nie chcą 
wystąpić stanowczo po stronie Wilsona, demo
kraci _n,ie są skłonni do dopuszczenia do roz
działu wewnętrznego w lonie swego stronni
ctwa, wo bee czego jest niemal rzęczą . pewną, 
że glosowanie za ostrzeżeniem obywateli. Sta
nów spotka się conajmniej ze znaczną mniej
szością. 

Gdyby Niemcy, w razie wydania przez 
Amerykę ostrzeżenia przeciw podróżowaniu 
na uzbrojonych okrętach, . uzbroily również 
swe okręty handlowe w celach obrony, wów
czas kongres będzie. zmuszony przyjąć rezolu
cyę ostrzegającą. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Nowy"J"o:rk, 8 marca~ 
Przedstawiciel Biura Wolffa donosi: Par· 

lament 276 glosami· przeciw 143 odr.zucil re
zolucyę, która proponowała os~rzeganie oby· 
wateli Stanów Zjednocżoriych przed. odbywa
niem podróży na uzbrojonych. ·okrętach han~ 
dlowych, należących· do ·państw,-' wiodących 
wojnę. 

Zarokwirowanu parowco. 
Telegram własny „Godz. Pol:'. 

Berlin, 8 marca. 
Wedlug doniesienia, otrzymanego z Lon

dynu, niemieckie okręty hat1dlowe, zatrzyma
ne w portach portugalskich, zostały oddane na 
usługi angielskich towarzystw okrętowych. Pa
nwce te będą użyte do przewozu węgla i ma
teryalów wojennych z Anglii do Wloch .i Salo
nil{. Rząd portugalski oddal· już je na czas 
wojny do użytkowania wielĘiej f!r:i:nie lizboń
skiej, ta zaś ustąpila je towarzystwom angiel-
skim. - · · 

Wia~omoici wojenno. 
Mieszkańcy Vordnnu o bombardowaniu fortecy. 

Korespondent „Secolo'' · don'osi · z Paryża, 
że przybyła tam znaczna liczba· mieszkańców 
z Verdunu i z najbliższej ·okolicy fortecy. Opo
wiadają oni 0ardzo· ciekawe -szezegMy. „Po 
drodze, - mówią ~ napotykaliśmy dlugie, u
stawicznie kursujące pociągi 'pelne wojska, 
pełne najrozmaitszego gatunku :iolnierzy. 
Wszyscy byli w dosko;l",lalym humorze, wszy
scy jakby w jakimś nastroju świątecznym. Od 
pcniedzialku zaczęły wyć nad miastem gra
naty i najróżniejsze pociski nieprzyjacielskie, 
wyrządzając w mieście dość pcważne szkody. 
Najwięcej ucierpiaJ:y oczywiście kościoły, a 
zwłaszcza starożytna katedra. Ofiar w ludziach 
było stosunkowo nie.wiele. W pierwszej ehwi
U pouciekaliśmy do piwnic i poznosiliśmy tam 
łóżka i pościel. Godziny wydawały nam się 
nieskończenie dlugiemi. Z .wielkiem wytęże
niem wsluchiwaHśmy się w kaidy najdro
bniejszy szmer, przeczuwając, ie zbliża się 
nieprzyjaciel. Każdy z nas śledził z przeraże
niem odgłos pękających granatów i głuchy 
łoskot zawalających się domów. Dzieci bawi
ły się wśród tego piekła na ziemi zupełnie 
bezmyślnie. Gdy które z nich, odważniejsze 
wychylilo się za drzwi, lub wyszło na ulicę, po 
pc.wrocie otaczali je mieszkańcy danego do
mu, jakby jakiegoś bohatera, który powrócił 
co tylko z frontu wojennego. Ostatecznie w 
piątek nakazano nam wszystkim opuścić mia
sto .. Droga nasza by la uci:!żliwa, kilka godzin 
musieliśmy jechać wozami, którymi: zwożono 
poprzednio amunicyę. Pomimo to nikt z nas 
nie uskarża! się, gdyż. dowiedzieliśmy się, że 
nieprzyjaciel nie zostal coprawda odparty, ale 
powstrzymany w swym pochodzie· naprzód. 

(WAT.). 
---· 

Ambasada angielska otrzymała z Londy
nu zawiadomienie, że rząd egipski zarzadiil 
ogólną mobiliżncyę.' w . kraju, · celem uda;em
nienia zamiarów turec!dch. ·•(WAT.;:): 

WraiońiB w· Nowym · Jorku. 
Przredstawiciel-Blura ... V~lffa donosi: Wia

domości o powodzeniach Niemców pod Ver
dun uczyniły w No,,iym-Jorku wielkie wraże
nie. Dzienniki poświęcaią im ·długie artyku!y. 

Odwołanie nosła- rosviskiogo z Tokio. 
Według doniesienia Peters1:Jurskiej Agen

cyi Telegraficznej, poseł rosyjski, .Malewski. 
zostal odwołany z Tokio ze względu n.a ii:y 
stan zdrowia. . 

Dziś P? południu, rozpoczęły ·się rozpra. 
wy_ V: Radzie N~rodowej nad polityką neutral~ 
noec1 Rady Związkowej. Prezydent Engster 
wyglosil ~ywo ok~askiw?Tią i:iowę,. w której 
p_rz~~ommal o . ni~bezpieczen.stwie wojny i 
c1ęzkiem przes1lenm ~ekonom1cznem ·w ~'a
ldem znajdowała się Szwajcarya. w;-razil 6n 
Radzie Związkowej uznanie za jej stańowisko 
i zwalczał ataki na kierownictwo . armii. .. Na. 
stępnie. posel Spa~ postawił ~niosek po
chwala!ący stanowisko Rady Związkowej w · 
znanej sprawie pulkowników. Wreszcie ze, 
względu na nieslyehane stosunki w transpor
towaniu poczty z Ameryki przeznaczonej dla 
Szwajcaryi przez Anglię i Francyę, postano. 
wiono przesyłki pocztowe skierowywać przez 
Niemcy i Holandyę na okrętach ~olenderskich. 

Nowv minister woinJ. ~ , ., 
Prezydent Wilson zamia_no~al pyl_ego bur. 

mistrza Lewelandu w Ohio, New:ona Baker~ 
sekretarzem stanu dla spraw WOJSk<>Wych. 

ZaniocbanB· w:zyta. 
·. Pisma berlińskie gubiły się w 'd.óiny~tach, 
dlaczego nie dojdzie do skutku zapowiedziana 
przez pisma zagraniczne wizyta króla greckie.. 
go w Salonikach i posuwały się nawet,. jak 
np. „Vossische Ztg.", do. twierdzenia, że król' 
musiaiby być przygotowany na wszelkie &-' 
wentualności i niespodzianki, a .nawet możlie 
we przetrzymanie go w Salonikach; „NieUe 
Ziiricher Ztg." dowiaduje . się obecnie wpf~7 

ze źródel greckich, że ogólna sytuaeya · 
raz tego rodzaju, iż król nie moie op 
stolie.y i z tego też powodu nie odwiedzi 
zu sprzymierzeńców pod SalonikamL{W A , 

Podatok od zysków wnionnycn w .HolandyV 
„Journal"' dowiaduje się z aute:r;it~czneg() 

źródla, że rząd holenderski przedloży w naj„ 
bliższym czasie projekt opodatkowania 25% 
zyski wojenne. (W AT.). · 

W alki w Chinach. 
Rządowe wojska chińskie zdobyty prze(I. 

murze powstańców, Suifu. 

BułgBrya ·o Hiszpanit 
Do oficyalńej gazety- bułgarskiej, „Narod~,: 

ni Prawa", 'donośi jei lfotespoiident z Hiszpa. 
nii, iż wśród decydujących kól politycznych· 
hiszpańskich daje się coraz bardziej zauważył 
usposobienie niemiecko-filskie. Hiszpania za.,: 
mierza skorzystać z obecnej· wojny europej.: 
skiej w tym kierunku, by stala się sama sil-. 
nem znów mocarstwem, jak była swego ezasu' · 
w historyi. Żeby osiągnąć ten cel, powinna o
na jednak przyłączyć się do jednej z obu grup 
mocarstw prowadzących teraz wojnę. Co do 
tego zaś przeważa obecnie w Hiszpanii zda:
nie, iż musi ona stanąć przy boku mocarstw 
centralnych, które przedstawiają się dziś jako 
jedyni zwycięzcy na wszystkich. frontach bojo
wych. Do Francyi utraciła Hiszpania zaufanie 
głównie z powodów kościelnych, a do Anglii 
niema ona zaufania ani politycznegoł .~ na· 
rodowego. (WAT.). · · · !ft~ 
~·~ .~"w,Jf ;~~~t 

Ostatnio telo~ramJ. 
Nowa rokw:zycya okrętów. 

Telegram wlasny „Godz. Pol". 
Kapstad, 8 marea. 

Biuro Reutera donosi: Rząd Lorenżo Mar
quez zarekwirowal w sobotę 4 ol;aęty,niemiee
kie: „Admirał", „Essen", „Kronpriuiu i ,>Hoł'1• 
Internowano okolo 400 oficerów· ( miłr.yriarzy. 

Uwaga: Parowce „Admiral"·-(6-355 t~ reg .. ) 
i „Kronprinz" (5986 ton regestr.) należą do 
Niemieckiej Linii Wschodnio~Afry]rańskiej w 
Hamburgu, parowiec „Essen" · (5SŚ7 lo:n. :reg.) 
jest własnością· Niemiecko-Australijskfegó T" • 
warzystwa okrętowego w Hamburgu;. • 

Nicndana uożyczka. 
. . . 

Telegram wlasny „God,z: Pol." 

Berlin, 8 ~ar.ca. 
"Taegliche Rundsehau" donos·~.. ie W& 

dlug pogłosek obiegających kola bankierskie, 
plan zaciągnięcia w Stanach Zjednoczonych 
pożyczki francusko - angielskiej rozclrw.ial si~ 
zupelnie. · 

Smiorć posła ro~yiskiogó. 
Telegram własny „Godz. Po~~"; 

re:aclryt, 8 :mar~ 
Zmarł posel ·rosyjski Budberg •.. ,·· 

~::~~;< 
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Odczyt. 
· w s_a1i. koncertowej odczyt Józefa Roi:stad 

UUllellla z katorgi", ~. 

1809. 

1863. 

Zebranie. 
doroczne zebranie Stow. Techni~ 

Roezni~e. 

Arc~ksi_ążę 11;1aksymilian, tr;iyma
ny w mewoh Jana Zamoyskie,,.o 
który go pobił· i pojma} pod By~ 
czyną. zrzeka się uroszrzeń do ko
rony ~olskiej i odzyskuje przez to 
wolnos~. 
Król saski i książę Warszawski, 
Fryderyk August, otwiera pier
w~zy se,im księstwa w Warszawie. 
B1~wa p~d Myszyńcem (w płoń
sk1 m, WOJeW. płockie); z:v,,.munt 
P~dlewsld na czele powsl~i'iców 
blJe g:enerala rosyjskiego Tolla. 

f eljctonih. 

Popielec. 

ezerraj zrana z okazyi Popielca żona moja 
taką mniej '\Vięcej mowę: · 
~Iój drogi, skończyl się karnawal, skończyla 
l wesele. 'Irzeba zacząć się umartwiać. Nie 

\\tiaro ci, ale w ciągu karnawału zjadleś sie
ście pą07.k.ów. Wogóle żyjemy za suto. Co
chleb i kartofle. Tak nie moina. Trzeba się 
fozyć w wydatkach. Dziś powinniśmy sobiE' 
e głcl'\vy popiolem. ale nie zrobimy tego, po
popiół po ostainiem paleniu w lutym '.VV· 

. Jak dostaniemy węgla, fo będzie i ;,piÓl. 
enM też w poście zaprzestać czytania gazel 
wiadomości o zwycięstwach budza w tobie 

ść. a wesołość w czasie PQstu razL Ostalnio 
aiylam, że chudniesz i jesteś mizernym. To 

rze. Jest to pierwszy popieiec, do którego twój 
. ląd się dostraja. Dziś, według zwyczaju. mia! 
ć na obiad śledź. kartofle i umartwienie, ale po
ewd śledzie kosztują dziś za drogo, a kartofli 

. mogłam dostać, więc pozostalo umartwienie._ 
N~ do '\\idzenia ci duszko, idę do kościola, a ty 
.tfa,ittze.sern . martw się ••• 

, :.\. po tym ,obiedzie idź sobie na spacer, tylko 
nie oo:eh~ daleko od •domu, bo masz wątle nogi 
i skófłl. na obuwie podrożała. Banzaj. 

rcnika .· łóazka. 
Delegat powszechnej izby handlowej. 

Bawi w naszem mieście p. Jacobi, dele
gat powszechnej izby handlowej w ,Berlinie, a 
;mrazem przedstawiciel wielkiego przemvslu 
~Jtiemieckiego. P. Jacobi b.:ida tutejsze stosun
'..'kl handlowo-przemysłowe w związku z zarzą

zeniami moratoryjnemi. 

Z Komitetu rozdziału chleba i mąki. 
Komitet rozdziału chleba i maki otrzvmał 

enie nowe transporty mąki. -Piekar~e o
ali już normalną ilość mąki podlug no

ego :rozdział~ tak, iz chwilowy brak chleba 
tal zażegnany. 

Zmniejszenie racyi cukru. 
Delegacya zaprowiantowania miasta, po

wszy od dnia 1 kwietnia, zmniejszy ilość 

· Podlug nowego rozdziału wolno bedzie 
ać cukru cy·lko po 18 gratrów dzi,;nnie 

osobę, czyli 126 gramów na tydzień (funt 
.J.ski równa się 410 gramom). 

Dow61 ziemniaków. 
onegdajszym wydział spriedaży zie

• ~ w otrzymał nowy transport ziemniaków. w 
• 8 · wagonów. · 

Z tanich kuchni. 
We wtore~ w kuchniach Delegaeyi nies. 

m. biednym wydano znmiast 60.000 obiadów 
· 20 ·tysięcy, a to wskutek nie nadejścia 

porę ziemniaków. 

D<łbroezynnn parafia. 
.... Staraniem Tow. schronisk przy parafii 
Stanisława !<nstki utrz;nnywanych jest 9 
emek dla dz1eei. W. każdej z nfrh otrzy
opiekęi naukę i potywienfo okoJo 300-tu 

i. Oprócz. tego . przy ul. Rzgowskiej Nr. 
Tow. utrzymuje szwalnię, w której znai
zatrudnienie 30 dziewcząt, w wieku lat 
18, następnie Dom sierot z 200 dziećmi 
podrzutków ,,Żlobek'~ przy knś~ie1e ~w. 
który przygarnął 50 pmiuconych dzieci, 

reszcie Schronisko dla !!luehortiem~:eh 
ze szkolą przy ul. PlRcowej Nr. 3, ro~ta

api.gkę ·nad czfe:rdziestu kilku glueho
ę,mł dziećmi. Ogó1em tedy parafia opie~ 

. kuje się S,000 bit Pj, osieroconei lub unie• 
~z~zęśliwionej przez kalectwo dziatwy, dając 
JeJ naukę, w;•ehowanie i poi;, wienie. 
• Dobroczynną działalnością kieruje pro· 
ooszcz; para.Iii ksiądz. prałat Tymieniecki, przy 
bezpos:e~mm a gorliwym udziale pań~ Zi~ 
mows1neJ, Kopczyńskiej, Jarzęhowskie; pp 
Skoli~~wskich, Chodkowskich, oraz gr~~a du~ f 
chowrn:istwa. środki na utrzymanie tych ih· 
- _-ł11CYJ czerpane są z ofiarności założycieli i 
paraHau. 

\Vi\!{SZA \V A. 

Przeniesfo:i:de i:vydzi&łów Magistratu. 
Wydzialy statystyczny i ubezpieczeniowy 

przy zarządzie miasta mieści1v się dotad w 
gmachu l\lagistratu na pienvsze'Il1 piętrze', oo, 

Reorg3.ni1'iaeya · usfa:wy cechowej. na wypadek poż:-~1·u, przećlFtawialo pevme 
Na dzisiejszell1 posiedzeniu Kola star- nieb~zpieczeiistwo, zwłaszcza przez wzgląd na 

szvrb 
1
• p d t h · arcluwur:1 wydziatu ubezpieczeniowego. Za· 

• • o s arszyc zgromadzeń rzemieślni- · 
~z~ch. p;zy Resursie rzemieślniczej chrześci- rz~d miasta postanowil więc przenieść ten wyu 
•ansk1e3 p d. t · dzial do g~marhu Prokumto1·c1_· Kro'lest"''a Po1-
J o Ję a zostanie po raz pierwszv ·- ' " 
spra_wa reorganizacyi ustawy. Jednocześnie z~- skiego przy ul. Leszno, zaś d

0

la wvdzialu ubez-
starue powołana z łona Koła starszych i pod- pieczeniowego wynająć odpowiedni lokal pry
sta1'szych k~misya reorganizacyjna, maj~~ca na '! watny w pobliżu Placu Teatralnego. 
celu zebrnme w czasie iaknaikróti;zvm mate-
ryalów i danych, które· posh.~żą za· podstawe Loforya Rady Opie1rnńe$r.j. 
przy usuwaniu z ustawy przepisów już prze: . Zapro.1ektowana przez G1ówną Radę Opie-
starzalych. kunczą loterya krajowa na r~ecz ofiar ·wojny 

Z Kasy poż.-oszezędn.@śefoYvej dla rzemieślni
k~hv. 

Podlug sprawozdania bil:msowego, zestawione
go za :rok ·ubiegły przez zarząd Kasy pożyezkowo
oszczędnościowej dla rzemieślników żydów, przy 
ul. Piotrkowskiej 20. z wydanych przed ·wybuchem 
wojny pożyczek otrzymano w formie zwróconych 
rat sumę L400 rb. 

Suma naleźnośti ka>:y podlegająeych zwrotowi, 
w końcu roku ubiegłego wynosila 47,100 rubli. 

Z Tow. lITedyfowego m. Łodzi. 
Na wtorkowe?1 posi1tdzeniu połączonych 

wladz Tow. wespol z komisyą obywate1sk::i. o
m~wiano w dalszym ciągu sprawę ściqgania 
rm zaleglych. Postanowiono na razie zanie
chać osobistego odwiedzania dłużników przez 
członków komis;:i, a mdomfost ushrnowić sta
le dyżury tychże w lokalu Towarzystwa. Czlon
k?wie ci będą zapraszać pojedyńtzych dluini
kow celem pertraktowania o warunkach splaty 
dlugów. 

Z Tow. krajoznawczego. 
W niedzielę. d. 12 marea r. b. o godz. 5 H po 

polud., w lokalu Towarzystwa przy ul. Piotrkow
skiej 91, odbędzie się 3-cia rzytanka dla dzieci. 
Tym razem p. Kcmre.<l Fiedler, cztonek zarządu, o
powie dziatwie o „Złotym Potoku" i pokaże jej na 
ekranie szereg widoków tego uroczego zakątka, 
znajdującego się w pow. częstochowskim. 

Z gminy żydowskiej. 
Pod przewodnictwem p. L. Landsbergo

wej odbyło się wczoraj wieczorem p0sie<lzenie 
k?r:1itetu pań przy gminie :i;~:dowskiej. Czion
k~me .zdawały re1acye z opieki nad dziećmi, 
mektore z tych dzieci 7.3.kwaliflkowano do 
szkól elementarnych. Dla zapewnienia opie
ki lekarskiej postanowiono . zaangażować. spe
eyalne~o Iek~rza. Wobec cięźkieb czasów po
stanow10no lrczbę dzieci powiększvć. Obecnie 
gmina opiekuje się 60 dz.iećmi, ktÓrvd1 utrzv-
manie kosztuje 800 rb. miesięcznie. "' ~ 

U syonistów . łódzkich. 
Onegdaj otwarto w Łodzi, przv ul. W 61-

czań~kiej Nr. 6, centralne biuro o"rganizacyj 
syomst;ycznych pod n11zwą „Merkos Zione". 
Biuro ma na celu/ zjednoczenie, poszczegól
nych grup tego kierunku. Otwarcie odh-,,lo sie 
wielce uroczyśeie. Przemawiali dr. Braude: 
dr. Rosenblatt i in. 

:Ł. o. s. 
XXI-y koncert symfoniczny Ł. O. S. z u

działem pianistki warszawskiei Janinr Fami
Herówny, która odegra z tow." orkiestrv kon
ceit fortepianowy B-dur, odbędzie się ·w po
niedzi.a1ek, d. 13 marca w Sali Koncertowej. 
D~·r. Mazurkiewicz poprowadzi m. in. niegr;
ną u nas dotychczas Symfonie Volkmana 
Nr. 2. -

Kradzieże. Z fabryki Tow. akc. L. Grohmana 
przy ul. Targowe.i 60. skrsdziono pasy transmisyj· 
ne, \Vartośei 1;\0 rubli. 

Przy ul. Nowo-Zarzewskiej 33, z obórki S. 
Kusmicha skradziono krowę, wartośei 300 rubli. 

Z fobryld B. Rabinowicza przy ul. Aleksan
drowskiej 101. skradziono kilka skrzyń mydla, war
toiid 115 rubli. 

Przy ul. Zarzewskiej 146. z mieszkania J. Wa
wn:ynialrn skradziono garderobę i bieliznę, warto
ści 100 rb. 

Również bieliznę skradziono l\faryi Snachow· 
skiej przy uL Sosno·:..-ej H i Józefowi ~lerdckwi 
przy ul. GraboweJ 16 • 

11'ifJP s .., 

NOTATKI PRASO\YE. 

składać się będzie z trzech seryj losów, po 
1,000,000 rb. Z sumy tej 35% przeznaczono na 
wygrane, 3% na prowizyę dla kolel~torów, po
zostafo zaś 60% wstanie obrócone na pomoc 
dla oiia:r wojny. Następne serye loteryi będa 
wypuszczone tylko w tym wypadku, jeżeli 
pierwsza będzie miala powodzenie. 

Ifomisya rzemieślnicza. 
Komisya rzemieślnicza zastanawiała się na 

ostatniem swem posiedzeniu nad sposobami oży

wienia pracy warsztatów i drobnego przemyi;lu. Po
stanowiono urządzić szereg zebraii z udziałem 

przedsta\vkieli rzemios!, by wyświetlil się si.an w 
obecnej chwili 

Wydział bud:lwfany U. G. O. 

Przy Radzie GJ:6wnej Opiekuńczej zosial 
utworzony \Vydzid B~'do-r;lany, w skl.ad któ
rego weszli pp.: J. Wojciechowski, Z. Kali
ncws~tl {przedstawiciele Tow. Opieki nad za
bytkami przeszłości)~ Cz. Domaniewski, B. Ro
gaczewski (przedstawiciele Eola Architek
tów), St. Dzierzbicki (T-wo Kredytowe Ziem
s1de), A. Wieniawski (Centralne T-wo Rolni
cze), B. Chomicz (T-wo Ubezpieczeń od o
gaia), dr. Chekhowski (T-wo Hygieniczne) 1 

I. Rupiewiez, (T-wo przemysłowców budowla~ 
nych), F. Ejsmond (Tow. Artystyczne), E. Tro
janowski (S:dwla Sztuk Pięknych), A. hr. Ro
nikier, J. Heurich, Z. Chrzanovrnki, P. książe 
\\' oroniecki. 

Zarząd Wydziału Budowlanego stanowia: 
pp.: Jan Henrich - przewodniczacv. Czesla~l 
D . '. , .„ u.mamews1n - zastępca przewodniczącego, 
Aoam hr. Ronikier, Zdzislaw Kalinowski i 
Ignacy Rupiewkz. 

Przy Wydziale Budowlanym zostafa utwo~ 
rzona Sekcya materyalów bu~lowlanvch. 

Dzialalno§ć swą \Vydzial Budow.lany roz
poczyna od dnia 1 kwietnia 1D16 r. 

Zadanie Wydziafo Budowl2.nego będzie 
poiegafo na twor::eniu '.tacyon.alnej fachowej 
pJmocy w zakresie odbudowy wsi i miast pol
skich, o_raz przygotowanie materyalów budo· 
w lanych i ich wyt\vórni. 

\''l/:l odpowiedzi Zarządu Cywilnego z dn. 
'221II-16 r., w której została v,ryrażona zgoda 
wladz na utworzenie Wydziału Budowlanego 
pr~y R. G. O., zakres działalnośd tego Wy
działu zostal okn::ś1ony \V sposób następujący: 

! Przy R. G. O. będzie utv•„·orzony \.Vydzial 
i Budov,rlany, powołany do tego. abv opracowy
i wać wzorowe p:rojel~ty bud~'.,;lan~, s~użq~ f~-
1 chową inicyatywa wlndzom odnośnie odbudo" 
,,.! wy i wreszrie pr'l.y pośrednictwie Rad Opie-

kmiczych powiatowych wspierać fachowemi 
porn<lami te osoby, któ1·e rr:a}ą zamiar odbu~ 
dowywać swe zniszczone budowle. 

l,i 1. \VE'zysHde projekty do zabudowywania 
miast i miejseowośd z n~.leźnerni clo tego wzo

! rr;\vemi projekh:'mi domów, 2) wszvstkie uro
i pozycye i pro,1ekty do zabezpiecze~ia 1 odbu

dovv-y art+Hektoniez!lie wartościowvch budo
wli i zabytków budowlanych - · podle!:!aia 
praY':nemu i.alwier<lzeniu przez odprrv·1;;a~i 
urząd budowlany p:rzy Zarządzie Cywilnym. 

. W tyrb dniach w Towarzystwie Hygie-
mcznem przy udziale zapros:wnvch przedsta
wicieli Tow. Higieny prald~·cznej. im. Bol. Pru
sa w osobach prezesa dr. Ż\vnlrnwsiderro 1 
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przewo mczącego wydzialu b~·gienistów ·do-
mowych adw. Ko:renfelda odbyła sie narada 
w sprawie rozwnżenia pm ktvr~nveh Środków • • 1 

re1em walki .z tyfusem plamistym. Badania 
ustaliiy, ie niemal wyJąrz.!.1;:m rozsac'nikiem 
t;.·fusu w~·s;.·pkowego :>ą insekty, zwlaszrzn 
\Vszy. Oczywiśrie zapobieg:~nie polegać musi 
na walce z tymi pasorzytami, czyli „desinse~i
cyi". 

W tym kierunku pierwszorzędne usługi 
oddać może insh·tucrn hYgienistów domo
wych, hrni:eniści dom~w1 b~\~1 iem docierają do 
n:ijuboższrth mieszlrnil, pnzn;;;lając w kontak
cie bezpośreddm z lu<lnośdą, żyiącą w naj
bardziej opłakanych warunkach zdrowoinych. 

Z Towarzystwo. "Bratnia Pomoc" studentów.i 
Uniwersytetu Warszawskiego. · 

W niedzielę, dnia 5 b. m., o gcdi. 10 rano, 
w Auli Uruw. odbylo się w obecności Jego 
Eksc. Kuratora hr. HuUen-Czapskiego, Jego 
Magn. rektora d-ra Józefa Brudzińskiego i SA.. 

dziego Uniw. prof. dra I. Lyskowskiego nad„ 
zv;'yczajne walne zgromadzenie członków 
,,Bratniej Pomocy" słucI'..aczy Uniwersytetu 
Warszawskiego. Zebranie, prowadzone przez 
P: Cz. Mossakowskieg0, przyjęło sprawoz<la~ 
nie z dzia~alności komisyi organizacyjnej To. 
warzystwa, udzielając lei komisyi · absolutaw 
ry-1m . 

Następnie zebranie wybrało sąd koleżeń~ 
ski, powołując doń pp.: St. Biern"ackiego, J. 
Czarnockiego, J. Moczulskjego, M. Piaseckieo 
go, A. Pietrasiewicza, z. Rzewniddego i Z. 
Szwey~rnwski~~o. Do komisyi rewizyjnej po
wołam zostali pp.: Z. Boczkowski, W. Findeiw 
sen, A. Lewandowski, C. Wierciński. 
. Ponieważ, u~tawa towarzystwa przewidu· 
Je wybór z posrod prof. Uniwersytetu opielm
na, zebranie powolalo jednomyślnie na to sta„ 
~owisko J, M. Rektora dr. J. Brudzińskiego. 
Do zarządu powołano 13 akademików, którzy 
na zeb~a~iu, odbytem dnia 6 marca, ukonsty
tuuwab się pp.: St. Borkowski - prezes W. 
Drzewiecki i S. Miiller - wice-prezesi, J.' Ged 
bethner - skarbnik, W. Topoliński - sekre~ 
tarz; czt zarządu pp.: H. Bukowski, R. Cia
gHliski, Z. Firki, L. Frejl, C. Mossakowski, E. 
Olechnowicz, S. Paprocki i R. W anke. 

Z zarządu miejskiego. 
Na wszystkich cmentarzach warszawsldch 

będą zbudowane domy przedpogrzebowe z 
przeznaczeniem ich przedewszystkiem dla o
sób, zmarlych na choroby zakaźne. 
. Przedstawiciel organizacyi ;r,akupu w kra· 
Jach neutralnych artykulów żywnościowvch dla 
Królestwa~ zawiadomił Zarząd miejski: iż -
- udzielono mu w „Diskontogeselschaft" kre„ 
dyt do wysokości 10 milionów marek jest za 
d~1ży. Wobec tego Zarząd miejski - stos'OW• 
me do brzmienia ustawy przedsiębiorstwa -
polecil zmniejszyć kredyi do 5 milionów, któ„ 
ra to suma na razie starczy dla z.la.godzenia 
biedy. 

„D:roga Poniatowskiego" . 
. . Na ostatniem posiedzeniu Zarządu miej„ 

s1nego zadecydowano sprawę budov.'V dro!!i 
Poniatowskiego" odłożyć na czas pÓźntejs~ 
wobec nastręczającej się kwestyi, czy przepro-'. 
wadzenie tei drogi odpowiadaloby potrzehie 
robót publicznych. Jak się bowiem okazuje 
najpoważniejsza trudnościa techniczna w d0-: 
kuuaniu tego planu robót {est brak zi~mi po-
trzebnej dla nasypów. · ' 

~ Loża wolnomularska w Warszawie. 
Jak donosi w numerze wczorajszym „Deu„ 

tsche. Warsch. Zt~.'', odbyło się w Warszawie, 
w dnrn 12 gru<lma r. 1915, poświęcenie i uro
czyste, w obecności wielkiego mistrza z Ber~ 
li.na, z udziałem członków niemieckich lóż 
wolnomularskich, otwarcie „loży polowei" °" 

t 
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par eJ na statutach „Wielkiej loży pruskiej 
zw. dl~ przyjaźni". ' 

Jak dodaje pomieniony dziennik, „w eza.a 
sach wojennych mogą być otwierane na czas 
:vojny loże polowe, które przyjmują i awansu. 
Ją na wyższe stopnie czlouków, sluża dla cee 
lów towarzyskiego jBdnoczenia, rozpr~szonych 
·na terenach wojennych lub okupacyi niemiee
kiej uczestników niemieckich lóż wolnomular
skich". 

Wyrhfał walki z nierządem. 

Wieke użyteczną dzi2.lilność podejmuje utwc:r 
rzony v; ostatnich czasach przy Tow. Hygieny prak
tycznei im. Prusa wydział walki z nierządem i ehoe 
rollami wenerycznemi, a złożony z przedstawicieli 
wszysfaich powołanych do walkj tej instytucyj: 
\'Jydzia1u szpitalno-lelrn.rEkiego i sanitarnego, sek· 
cyi tioiogic-znej Tow. Hygienicznego, Ochrony ko-
l:-iet (chrześcijański ei i żydowskiej), przystani ker 
bieeych. Wy<lziało\vi przevwdniczy dr. Wemfo, wi
ceprze\";odniciąt:ą jest p. Męczkowska, sekretarką 
dr. Racino\,ska. Powstała już przy wydziale sekcya 
siós.tr. \!Vydzfa.l stara się o utworzenie ambu1ato
rjów i oddzialów dla chorób wenerycznych przy 
szpilukch ogólnych, om.z o zasHek do zorganizovrn
nia dzielnfrowych sióstr-opiekunek. przychodzących 
z pomocą kobietom mfodym bez pracy, a także koo
peratywy mieszkaniowej d!a młodych kobiet. 

Teatr Wielki. Dziś „Cyrulik sewilski" Ro;;si· 
niego, jutro koncert kompozytorski H. Mekera z 
ur.izbtem solistów Opery warszl'.wskiej. 

Teatr Rnzniaitości. Dziś „Rewizor·• Hobola. 
Teatr Polski. Dziś i jutro .,Pig~rnlion" B. Sha-

11- w·a. 
Teatr 1\'Iały. Dziś i jutro ,,Nasi nie u nt'ts" Mira. 
Teatr Letni. Dziś i dni nustępuych „Fruwaia.ea . 

d:!iewrzyna.'". , . • -
Erenstyna Wenske, wlaśdcielka cegielni z 

Łodzi przy u!. Wókw.ńshiej 21 mieszka:ąca 
} handlarz Moses Kfln:ec z Lodzi przy Nowo
C'egielnianej miesz/.:a,jqcy, zo.::;taH po 100 rubli 
grz~:\vny, w rnzie nicmoiułJŚri plai:enia na 50 
dni l!!'esztu skazani, poniewni. wurew rozpo
rządzenia z lO stycznia 1016 r., węgle spne· 
dawali. 

W wyniku post.an owi ono przeds~ęwziąć 

energiczną walkę z insektami i w tvm celu ~- , 
el1wulonu wybrać komi'3ye zlo:iiJl)ą ~ pn:e<l::.:ta
\1.'ideii To\'-'· Hygienirznego i Tow. H 1,gienv 
prddycznej im. Bol. Prusa, · • 

Teatr Nrnn~ci. Dziś i dni następnych „Królo.
wa klnfmr. togr!lfu··. 

'renlr Praski. Dziś ,.Pforwszy w1eo:5r artysty
czny·· .. ~11tro „~'.loralnośt pani Dulskiej· z p. B~nO"
trrev.:::t:ą w ml! tytulowej. 



4 ----
~wiatła i cinnio. 
(na .tle przc~lą<lR prasy). 

Dn. 7-go. marca. odbyło się. w ~rako
wk· 7-e doroczne ogólne zgromadzenie ga
licyjskiego ·Zwil'lzku Ziemian. Zagaił obra.; 
dv nrezes Zwiazku, bar. JanKonopka, prze
n1ówieniem, lctńrego zakończenie o chara
kterze ogólniejszym, warte jest powtórze
nia: 

~,Weszło to w zwyczaj w czasach ostat
nich ·nazywać pracę rolniczą przedsiębior
stwem, a rodzinny kawałek ziemi warszta
tem. Zenewne, przez analogię między pra
cą na roli a pracą w przemyśle i handlu, 
ziemia ·i est warsztatem i jest przedsiebior
stwem; 

01

ale ·jest niem tylko w odnies'ieniu 
do kieszeni na\'lzej. Bo dla serc naszych jest 
ta ziemia czemś więcej, czemś innem i o 
wiele droższem i cenniejszem. Ten kawa
łek ziemi, to kawałek ojczyzny. Nie rzucimy 
v,;i~c tej ziemi z lekki em sercem dlatego,· ie 
zdeptana straszliwrm pochodem wojennym 
dochodu nam czas jakiś dać nie będzie mo
gla. Odmawiać sobie będziemy wszystkiego, 
posnniemy oszczędność do najdulszych gra
nic, zdwoimy pilność i pracę; slabszym i nad 
siły brzemieniem klęsk przygniecionym po
damy bratnią dłoń i wesprzemy ich pomocą 
i radą, byle. tylko nie wyzbyć się siedziby 
przodków, b;:le nie oderwać się od tego 
1undamentu naszej narodowej przyszłości. 

Szlachta polska, na ziemi osiadla, mia
ła w przeszlośd przywileje wielkie, a w za
mian obowiązek stawać zbrojnie w obronie 
Ojczyzny. Z dumą też szlachetną mawiano 
słusznie, że ,,ta herbu korona, to Ojczyzny 
obrona". Z przywilejów nam jedynie pozo
stał ten, że od rozbiorów kaidy cios, ~vymie
:rzony w naród polski, w nas naprzód ude
rza i na nas ostrze swoje stępia. Pozosta!y 
nam obowiązki, te mnożą się i od nich uchy
lać nam się nie wolno. Ale spełniać je zdo
łamy tylko _wtedy jeżeli nie opuścimy tego 
ważnego posterunku, jakim jest dwór pol
ski, jeżeli trzymając się ziemi, ochronimy ją 
od przechodzenia w obce, a częstokroć wro
gie nam ręce. A da Bóg, że trwając na tych 
posterunkach doczekamy się na nich lepszej 
doli narodu polskiego, lepszej przyszłości 
OJczyzny". 

e 

Sprawy polskie. 
Uczeni polscy w Hosyi. 

Zasłużony profesor uniwers)ietu peters
burskiego T. Zieliński, Polak z pochodzenia, 
wydal nową pracę w języku rosyjskim p. t.: 
„Historya antycznej kultury". Fachowe pisma 
rosyjskie rozpisują się szczególowo o pracy 
tej i podkreślają zgodnie, iż jest to „ wielce 
cenny nabytek rosyjskiej literatury popularno
naukowej, książka, w której kolosalna erudy
cya łączy się z artystycznym wykładem i go
rącą miłością dla ulubionego przedmiotu". 
Jednocześnie gazety petersburskie zwracają 
mrngę na to, że zmarły niedawno slynny chi
rurg rosyjski, prof. Pawłow, był jednym z u
czniów i pomocników znakomitego chirurga 
polskiego prof. Kosińskiego, pod którego kie
rownictwem, z począt1m swojej karyery, pra
cował w szpitalach warszawskich. Prof. Pa
\Vłow zaehowal serdeczne wspomnienie o 
swym mistrzu. (WAT.). 

Kolonia polska w Kanstantynogro~zio. 
Od początku roku szkolnego w Wymy

ślińskiem seminaryum nauczycielskiem wa1rn
Je posaua nauczyciela religii rzymsko • kato
Hddej (Wymyślińskie seminaryum na czas 
wojny pl'Zeniesiono z ziemi ploekiej). Pensya 
rzt).dowa prefekta wraz z dodatkami wynosi 
~rzes.zlo tysiąc rubli rocznie. Jakkolwiek by. 
łoby poźądanem, aby ksiądz prefekt 'Zechciał 
zamieszkać w Konstantynogrodzie, to jednak 
nie jest to koniecznym warunkiem, bo lekcye 
religii możnaby tak rozłożyć, że ksiądz któ
ryby przyjął posadę prefekta w seminarymn, 
mógłby jednocześnie być kapelanem wrnnm'i
CÓ\Y·lrntolików w Konstantynogrodzie i w są
siednich miastach. Seminaryum przeniesiono 
do Konstantynogrodu w koiicu sierpnia ubie· 
glego roku. Od tego czasu do dnia dzisiejsze
go dwa razy przyjeżdżat tutaj kapelan wy· 
gnaiiców na gubernię połtawską ks. Dąbr(rn·· 
!:'ki, ale pomimo calej gorliwości nie był w 
stanie zaspokoić potrzeb religijnych całej rze
szy wygnańców-katolików, wśród których u
czniowie semlnaryum stanowili liczebnie nie
wielką. zaledwie część. Brak księży odczuwają 
nie tylko mi,eszkańcy K9nstantynogrodu. ale 
i seminaryum nauczycielskie, dla którego o
bei.'no:§ć kskdza łest konieczna. Krmstanb:no
gtód liczy obecnie 15,000 mieszkańców. r{ato
lików w mieśeie i pmviecie jest okolo 800 o
sób. Konstantynogród ma łatwą komunikacyę 
z Charkowem. (WAT.). 

G O D Z I .. N A 

Conzurowtrnie l:ymnu nołskinoo. 
Pisma petersburskie zamieszczają nastę ... 

pujące oświadczenie: „Wobec tego, że niektó
rzy gubernatorowie podnieśli sprawę niedopu
szczalności wykonyt..vania publicznie polskie
go hymnu narodowego, kwestyę tę rpzpatry
wano w gabinecie i uznano za koiiieczne ze
branie pewnyeh uzupełniających danych, któ
re· maia być zlożone ministrowi spraw we
wnętrz0~ych". (WAT.). 
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.z żyda wygnańców. 
PJłacv i Bi~lorusini na tułabzco. 

Gazety petersburskie zamieszczają. odez
wę treści następuJącej: „31 stycznia z. r. u
h:i.'orzony zostal bialoruski Komitet pomocy 
dla ofiar wojny \v Petersburgu. Na prezesa 
wybrany został p. Siewruk. Komitet ma nieść 
pomoc wszystkim ofiarom wojny be.z różnicy 
wyznania i narodowości. Niech ta nowa· ce~· 
gielka narodu bialoruskiego w ogólnej budo
wie społecznej będzie przyjęta z prawdziwem 
uznaniem. Nieeh naród polski ze zwykłem mu 
sercem dobrego samarytanina spojrzy na 
zdruzgotnny sąsiedni· kraj bialoruski, którego 
mieszkańcy wyciągają dziś rękę, na ulicach 
północne.i stolicy, prosząc o jałmużnę, bo dzie
ci ich płaczą,· jeść chcą ... Niech nasze polskie 
spoleczer1stwo, które znioslo ty le prób życio
wych wspólnie z bialorusinami, okaże im 
dziś, w czasach wspólnej niedoh, swe wspó1~ 
czucie. Ofiary uprasza się przysylać do Biaio
ruskiego Komitetu w Petersburgu przez re
dakcyę białoruskiego miesięcznika „Siabra''. 

(WAT.). 

Do pism kijowskich donoszą, iż wstrzy
mano wysiedlanie z gubernii wołyńskiej lud
ności polskiej, którą zaczęto wysiedlać na 
r6wni z innymi kolonistami miejscowymi. W 
przyszłości rozporządzenie władz rosyjskich co 
do wysiedlania nie będzie stosowane do mie
szkańców pochodzenia polskiego. (WAT.). 

Pożar pols~ouo schroniska. 
Na rogu Preczystenki w Moskwie spalil 

się dom, w którym mieściło się schronisko Pol. 
Kom. dla wygnańców Polaków. W ogniu po
niosła śmierć rządcyni schroniska, szl.achcian
ka Czubińska, chorążyna Ricco i pensyonarka 
Sudnilówna. (WAT.). 

idei z· Rosyi. 
Reforma prasowa. 

Gazety rosyjskie przyjęły swego czasu z 
wielkiem zadowoleniem wiadomość o wnie· 
sieniu d') Dumy przez rząd projektu usta\:11-y 
prasowej, która miala wprowadzić pewne zmia
ny do dotychczasowych przepisów prawnych,. 
dotyczących prasy i stosunków praso\'.rych. To 
też nagle wycofanie wspomnianego projektu 
rządc w ego wy\itołało obecnie zrozumiałe obu
rzenie. Pisma peterRburskie wystosowały w 
tej spruwie do ministra spraw wewnętrznych 
speeyalny memoryał, na który Chwostow od
pow:edzial w ten sposób, że pragnie on na
dać projektowi nowej ustawy prasowej cha
rakter trwaly i żywotny i z tego tylko powodu 
0pracowa.nie ustawy przybraio dziś bardzo po
wolny bieg. Wskutek tego jednak nie będzie 
projekt ten wniesiony podczas obecnej sesyi 
do izb prawodawczych. śe.isrą redakcyę pro
jektu opracowu.ie siam Chwostow. Renrganiza
cya stosunków prasmvych będzie przeprowa
clzona na pewno, ale dopiero później i sto
pniowo. (WAT.). 

rrzcd rozłamem w~ród naGynnalixtńw. 

Według organów petersburskich wiado
mot§ć o po\volaniu przez kijowski oddział Idu
bu nacyonalisUiw rosy~;;kich na stanowisko 
prezesa posła Sawenki wywarla silne wraże
nie w politycznych kolach. Sawenko należy 
bowiem do bloku postępowego i nacyonaliści 
kijowscy przez jego wybór zarnie1'iali włnści
wie zamanifestować swoje niezadowolenie z 
petersburskiego zarządu stronnictwa. Ten o
statni formalnie rozwiąże niezwłocznie oddział 
kijowski. Prasa innych odcieni polityeznych 
wnioskuje stąd, że w łonie partyi nacyonali
stów dokonywa się rozłam. (WAT.). 

Takxa na produkfl/. 
W rnini::;ter:rnch rosv'skirh mr:nviano już 

od dłuższego czmm sposób, w jaki daloby się 
mt'jskuteczniej przeprowadzić w· praktyce wal
kę z drożyzną. Narady w śprawie tej toczyly 
się między ministeryum handlu,' rolnictwa i 
wuiny i doprowadziły tymczasowo do tego. 

że. wprowadzona zostanie niebawem' taksa o
gólno-państwo"'a na produkty. pierwszej po
trzeby. (WAT.). ' 

rosłm.vic rosyjsuy · n dekfarncyi Xłilrmera. 

O deklm·aeyi Stilrmera wyraził się Mar
kow (2): „Premier wyglosH mowę. przychylną 
dla Dumy, ale z nastroju większości sądzę, ie 
byl to groch rzurony o ścianę". 

Balaszew: "l\fowa Stiirmera byla patryar
chalna, ale zaczekamy na wykonanie obie
tnic". 

Hr. Bobrińskij: „Pan Sttirmer nic nie po
wiedział". 

Rostowcow: ,,Co byfo przedtem, to pozo
stało". 

Niekrasow: .,Stiirmer jest odrobinę le
pszy od Goremykina". 

Szingarew: „Slowom dawno przestaliśmy 
ufać. Niech rząd wykaże swą chf{ć do pracy 
wespól z Dumą w czynie". (WAT.). 

ni ·~ Il " nozman osc1. 

Filipescu, byly rumuński· minister wojny, 
bawif.!CY obecnie w Petersburgu, oświadczy! 
redaktorom i dziennikarzom rosyjskim, któ
rzy przybyli doń na \VfWiad, co następuje: 

„Zamiast długiego tradycyjnego wywiadu, 
pozwólcie Panowie, że złożę W am oświadcze
nie, iż chwila obecna wymaga postawienia o
gólnego interesu politycznego ponad Waszą, u
snrawiedliwioną zres!'tą poniekąd, ciekawość. 
Wierzajcie mi, że sytuacya jest w Rumunii w-y
śmienita, ale nie pytajcie mnie ani o przyczy
ny ani o bliższe \'lryjaśnieuia, gdyż przez mą 
gadatliwość mógłby na iem ucierpieć mój 
kraj. (WAT.). 

Poimmrś a. mikado. 
Prezydent republiki francuskiej Poin

care przyjąl na uroczystE?i audyencyi nowego 
ambasadora japońskiego Keishiro Matsui, 
który przedkładając prezydentowi listy uwie
rzytelniające - doręczył mu jednocześnie w 
imieniu cesarza japońskiego order Chryzante
my. Ambasador zapewniał prezydenta, że Ja
ponia żywi niezachwianie. jaknajserdeczniej
sze uczucia przyjaźni dla Francyi i dla narodu 
francuskiego. (WAT.). 

Odznaczenie wło8kiego ministra marynarki. 
W dowód wielkiego uznania dla zasług, 

położonych przez marynarkę włoską przy 
ewakuowaniu wojsk serbskich z Albanii, rząd 
francuski prz~rsla! włoskiemu ministrowi ma
rynarki, admirałowi Corsi, wielki krzyż Legli 
honorowej. (WAT). 

Hmeryka dla francyi. 
,,New York Tribune" donosi o założeniu 

w Ameryce licznych komitetów, których zada
niem ma być przychodzenie z pomocą railllym 
żołnierzom fl'ancuskim. (WAT.). 

Zydzi w · firecyi. 
„Vossische Ztg:' która w sprawach ży- · 

dowskich jest zawsze na równi z „Berliner 
Tageblattem" najlepiej poinformowana dono:
si z Aten, że żydzi. zamieszkujący w Nowej 
Grecyi otrzymali równouprawnienie i będą 
odtąd zaciągani do pełnienia obowiązków 
wojskowych. (WAT.). 

Japonia wxpomaga retvolucyonixtów chińskich 

hos;:.ic.:ki „Dień" dowiaduje się, że przy
wódca rewolucyonistów południowo-chińskich 
Tsen-Shun-Yang, który bawił niedawno w To
kio, i powrócił do Yuennan, ma otrzymać 20 
milionów dolarów zasiłku. (\VAT.). 

„L'homme mmhaine" zawieszony. 
„Lokal Anzeiger'' dowiaduje się z Gene-. 

wy, że ostatni numer wydawanego przez Cle
menceau pisma .,L'homme enchaine" został 
skonfiskowany. \Vydawnictwo zostało zawie
szone na 8 dni. Widać więc, że i w w0lnej 
Francyi zdania swego wypowiadać nie woln'.l 
i że nie tylko w Rosyi panują drakońskie pra
wa, nakładające kaganiec na usta redakto
rów. (W AT.). 

RegestraGya ról na Węgrzech. · 
Wedlug pisma madziarskiego „Pesą Na

plo" zastosowano oheenie na całym teryto
ryum Węgier przymusową regestracyę ról. Mi
nisteryum rolnir.twa wydało rozporządzenie, 
by natychmia!"ł sporządzono szczegółowy spis 
wszystkich róJ, leż~!cych dotąd odiogiem. 

(\VAT.). --

Dział 
Tov1. ff kG. T emłer i ·Szweda. 

· W piątek o godz. 3 U, odbyło się roczn 
2ebranie .a~tcyonaryu.szów Tow. aJrn. fabry~ 
garbarskiej. Temler I Szwede w biurze zarz ~ 
du fabryki przy ul. Okopowej fil. 78. ą. 

Rok sprawozdawczy pomimo wojny i·p:rz :·; 
lomu politycznego . w dziejach Polski byf e.,' 

fabryki bardzo pomyślny dzięki obiito~ci~ 
i ich niep0miernej drożyźnie w handlu~ ~f· 
ny stan obrotów pozwolił :wyznaczyć dla fl.~t 
naryuszów 25% dywidendy,. czyli ćwier€ 
liona rb .. do miliona· kapitału w akcyach. 

Zysk ogólny wyniósl rb. 364,806 (kopi 
opuszczamy). Na wynagrodzenie członków 
rządu przeznaczono rb. 20,906, podatek d 
dowy (14%-:---10%) rb. 45,178; p~trącouo · "%~•. 
na kapitał zasobowy rb. 13,752, oraz dodatk<lt · 
wo na tenże kapitał rb. 10,000. 

Sprawozdaniei bilans Towarżystwa, oraz 
raport komisy1 rew~zyjnej akcyonaryusźe ·za. 
twierclzili bez rozpraw. 

Po wyborach . uzupełniających obecny 
sklad zarządu !owarzystwa . stanowią: dy. 
rektorowie - Jozef Temler, Jan Henryk Tem: •. 
ler i Jan Maurycy Temler. · 

Zastępcy dyrektorów: Stanisław Fuchs, o
raz na miejsce zmarłego, ś. p. Adama .Ber. · 
si:,go - p Jan Herse. 

Członkowie komisyi rewizyjnej ·pp:! IM„ 
muud Fuchs, Kazimierz Dzierzbicki, · Kazi. 
rnierz Szwede, Emil Waydel i Henry~ Wolft 

T-wo fikcyjne „Józcfów't: • 
Ogólne zebranie akcyonaryaj~)v- odoyfG 

się w dniu wczorajszym. Prezyd.t!~Mcptezes 
zarządu~ p. D. Przeworski w asy · 
Kuratowa, jako sekretarza i p. J. 
wendla jako ases·orów. Sprawozdani~, 
jednomyślnie zatwierdzono; dywide 
za rok 1914/15 płatna jest od 7 b. m; ~:r~lqi 
1915/16 fabryka nie jest czynną. Budźet·~~ 
ehodów zatwierdzono w sumie 198,000 riJllt ·. 
Wybory do zarządu i komisyi rewizyjnejfoi~· 
wprvwadzUy zmian w fonie . tych organów. 

rożyczka rosyjska. 
Nowa rosyjska pożyczka wojenna, 

jak wiadomo, ma być emitowana w wys 
2 miliardów rb., ma być, wedlug doni 
,,Berlingske Tidende", przymusowo 
na przez banki handlowe. Niedawno, j 
nosi dzii:mnik kopenhaski, odbyla się 
przedstawicieli tych banków w prze 
przyjęcia tej pożyczki. Wobec tego, ze b ... 
w.naly moment obecny za odpowiedni, prze.;' 
jęto z sumy ogólnej 1,200 milionów rb. 

Giełda retersburska. 
PETERSBURG 29/II 28/Jl 

4% Renta państw. 77,05; 
5% " li 1905 

77.1/s 
88.3/ 4 8&1/rcE. 

I pożyczka premiowa 612.- ·612.""'"' 
D64.~ n „ 

" 
fi63.-

Bank dla handlu zewnętrzn. 354;- 357 ..... 
855.;..;i·~·· Bank peterburski międzyn. 353.-

Akcye Baku 636.- 636..-
Briańskie 160.- 157~ .... 

„ Tow. Nobel 1030 ....... 1020d'. 
" 

Lianosow -.- -;'f"'iili'~ 

" 
Tulskie 538.- 1)88;..,.. 

" 
Putiłowskie 91.~ 92.1/„ 

" 
Lena Goldfields 1589.- 582,.;.. 

" 
HarL.'Uana 175.- ·f74.~ 

Bank. Handl. syberyjski 565.- - -,~~~:~···~~-,~ 

" 
Petersb. Dyskont. 365.-

Moskwa-J{azań 463.-
Moskwa-Rvbińsk 228,-
Moskwa-W oroneź 632.-
\:V'ł:adyk.aukaskie 200.-
Akcye Kolomna 172., 

„ Malce w. 226.-

" 
Nikopol-Mariupol 174.-
Sormowo „ 181.-

HerUńxkie kursy dewiz .. 
Berlin, 7 Marca. Urzędowe ·notowa.niaJt~~t!": 

dewiz, za ·wypłaty telegrafic1.ne: " ., · 

Nowv-.Jork 
Holandya 
Dania 
Szwe'.ya 
Nonvegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
B1tlgarya 

7/III pł:ac. żąd •. 
dolar: 5.43 -· Q.-: :F )i 

gulden: 2373/ 4 - 238.tf ••. :; { 
koron 157.1/ 2 - 158'""'.. ć• • 

]}oron ·157.'/2 - 1~· •.. ' 
koron i5T.% ....- 15S::: 
frank 10051s - 1067Jt · 
koron 69.45 ; 69.50 

lei 85.- ...;. 85:50 · ' 
lew. 78.- - 79; -.9 · 

Giełda warszawska. 
. Notowania z dnia 7 Mąrca. 

Papiery wartościowe:· lżądanolp~::O~, Zalatwtantr ,.: 

6°fo pożyczka m. W ar
sza\\J' z r. 1905 • . 

41!2 °i0 pożyczka m. 
Warszawy. • • 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 

411~ Il o " " 
41

/ 2 °'o Hsy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego . 

4 o/o " „ 

102,75 101,75 

~~:25 ~ha 9~J>o 92>~ >m:~j 
96,70 95,7r/~~,2lj~,4( <:~"'~· 
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GODZINA P O t B K I. 5. 

NOTATKA DO CZW ARTE.I POZYCZKI WOJEt\NEJ. 

12 °\o . ls y 1 n a c y o s kar~ o o Rz o s z l u i Bm i o ck i Bl'. 

N i 8 i 8 c k a p o ż y c z k a p a ń s t o a, niBWJPOWiR~zialna 
„ • • :Minęło przeszło osmna~cie miesięcy od wylluchu olbrzymiej wojny, narzucone i ua:rodowi niemieckiemu prze z jego niep:rzyjaciól w nieslycha:ąie -zbrodniczej 

Jal\'lsm,_ zą~zy zemsty i zaboru. Ciężkie walki musiafy być przetrzymane wobec przewagi nieprzyjaciół. Pomimo, że -zapasy te były ciężkie i krwawe, wojska iia.sze'doko
nał! na1wyzszych rzeczy i okryły się nieśmiertelną chwałą. Na wszystkich terena~h walk na Zachodzie i Wschodzie osiągnęły one świetne wyniki orężne:;:4J ich,·pogardę 

_ śnuerc~ i dzi~ln-ość rozbiły się ataki nieprzyjaciół, dokonywane wszelkimi sposobami. Nieprzyjac.iele nie zostali jednak jeszcze pokonani, czekają nas jeszc~e ciężkie walki, 
nezelrn1~my mh jednak z niezłomną ninością w nasze siły i,na.sze czyste sumienie. Ró·wnież naród niemiecki, walczący po_za irontem okazał, że dorósł do wszelk:folf trudów 
:t:::~rnznych, wywołanych wojną, przez pilność i oszczędność, przez podział i organizaeyę; wytrzyma on i nadal w karności i silnej stanowczości aż d_ff„ -~"':Y'~~ę~kiego 

Wojna stawiała ciągle wysokie wymagania wobec finansów Rzeszy. Dlatego zachodzi- potrzeba rozpisania czwartej pożyczki państwowej. __ 

Wydane zostaną 4% procentowe asygnacye skarbowe Rzeszy; podlegaiące losowaniu i 5 procentowe zamówienia dłuższe pożyczki państwow~i- Asygnacye 
:, ~rbowe podzielone będą na 10 seryi, które począwszy od r. 1923 corocznie 1 lipea · będą płatne, ·skoro losowanie lloszczegółnej seiyi odbyło się na sze~ć· mie~ięef przed 

::·.t,rm terminem. Cena emisyjna asygnacyj skarbowych została ustanowiona na 95~. Ponieważ asygnacye skarbowe trwac będą przeciętnie okres 11% lił.t/p.rźeto ·,rzeczy
. Jviste oprocentowanie ·wynosi w przecięciu nieco więcej, aniżeli 5%. Przytem-istnieią widoki, że na skutek wcześniejszego wylosowania i zwrotu Mny Mmilialnęj 'zyskać 
będzie można jeszcze znaczną zwyżkę kursu, istniejącą w różnicy pomiędzy ceną nominalną, a kursem emisyjnym 95 % . · Wlaścieiel wylosowanej asygnacyi · bę~bi,e jednak 
~ł jeszcze prawo, w miejsce wypłaty asygnacyi, otrzymać 47'2 procentową; pożyczkę, i to z tem, że nie będzie mu mogła być wymówiona przed 1 lipea;19$':2 :r.: .· '. 

. _ . .--~ • Ce~a emisyjna pięcioprocentowej pożyczki państwowej wynosi 98,50 M~rek, a przy wciągnięciu w księgę długów 98,30 lUarek za każde 1ooj{ą:i;elt c~~y no· 
;,~na.łneJ. Pozyezka ta, podobnie jak poprzednie, nie może być ·wypowiedziana aż do 1 października 1924 r., to znaczy, -że gwarantuje ona aż do tego czasu. pięcfoprocen
,: tD~11: stopę, a przytem nie istnieje przeszkoda rozporządzania nią już przed 1 października 1924 r. Ponieważ emisya następuje o 1% % poniżej wartości nominabie.j; p.- prócf 

,'°~";tego wypłata wartości nominalnej projektowana jest po szeregu lat, a zatem fal-tyczne oprocentowanie jest wyższe, aniżeli 5%. ·-,,„„, · · 

. _ . , Asygnacye i papiery pożyczkowe stosownie do przytoczonych warunków należy uważać za równowartościowe. Obydwa rodzaie nowej pożyc;zlq-Vt_'ojenJiei mo-
-~ hyc '\yszystkim warstwom narodu najgoręcej polecone, jako wysoko oprocentowana i bezwarunkowo bezpieczna lokat.a kapitału. - · • · . ,: " 

'. . Dia sybskrypcyi przygotowano wszystko jaknajtroskliwiej. Będą-one przyjmowane w kantorze głównego Banku Rzeszy dla papierów wartościtiwyeh w'~erlinie 
_ (Pocztowe konto czekowe Berlin Nr. 99) i we wszystkich filiach Banku Rzeszy, które załatwiają czynności kasowe. Subskrypcye przyjmowane będą takie za posr8dnic

. _ .-twem Pruskiego Bankn państwowego (Konigliche Seehandlung) i Pruskiej Centralnej Kasy spółkowej (Zentral - Genossenschaftskasse) w Berlinie, Królewskiego 
Banku Głównego w Norymberdze i jego oddziałów, jakoteż wszysth.'ich niemieckich banków, bankierów i ich filij, wszystkich niemieckich publicznych kas oszczędnościo

. wych i ich związków, każdego niemieckiego towarzystwa ubezpieczeń na życie i każdego niemieckiego stowarzyszenia kredytowego, wreszcie dla pożycziki państwowej 
·wszystkich urzędów pocztowych. Przy takiej ilości miejsc pośredniczących dana jest jak najszerszym warstwom narodu we wszystkich częściach państwa. ri:ajwygodniejsza 
sposobność do udziału. 

Kto chce subskrybować, musi najpierw zaopatrzyć się w papier subskrypcyjny, który otrzymać może w wyżej wymienionych miejscach, zaś dla subski'Ybentów 
.. pocztowych, w odnośnym urzędzie pocztowym i potrzebuje go tylko wypełnić. Subskrypcya jest też dopuszczalna listownie, bez użycia formularza subskrypcyjnego. 

Formularze dla subskrypcyi za pośrednictwem poczty są, ponieważ w tym wypadku mają miejsce tylko dwa terminy wpłat, w formie uproszczonej. W· okręgach wiej
skich i mniejszych miastach można otrzymać te formularze subskrypcyjne przez posłańca pocztowego. Wypełnione formularze należy w kopercie, zaadre-sowanej „an 
die Postu oddać albo listonoszowi, albo bez marki pocztowej wrzucić do najbliższej pocztowej skrzynki do listów. 

Pieniędzy nie potrzeba wpłacać jeszcze natychmiast z chwilą subskrybowania. Wpłaty rozdzielają się na dłuższy przeciąg czasą Subskrybenci mogą, po
'.'-·;~wszy od 31 marca, każdego czasu wpłacić pełną sumę. Są .oni obowiązani wpłacić: 

80% subskrybowanej kwoty aż do 18 kwietnia 1916 r. 
20% „ . „ „ 24 maja 1916 r. 
25% „ „ „ 23 czerwca 1916 r. 
25% „ „ „ 20 lipca 1916 r. 

. Zresztą ttopuszczalne są wplaty ratami według życzenia, lecz tylko w kwotach okrągłych, podzielnych przez 100. Także k.Woty poniżej 1000 . marek ·nie są 
. -plame w calości natychmiast. Ponieważ pojedyńcza rata nie może być mniejsza aniżeli 100 marek, dlatego subskrybenci na male kwoty, mianowicie 100:, 200; 300 i 400-

marek, mają daleko idącą możność zdecydowania się, w którym terminie pragną wpłacić ratę. Każdy, kto subskrybowai 100 marek, może kwotę tę v.'Płacic dopiero· 20 lipca 
.;·.1916 r. Sybskrybent na 200 Marek musi wpłacić pierwszych 100 Marek dopiero 24 maja 1916 r., pozostałych 100 Marek dopiEiro 20 lipca 1916 r. Kto sub~krybowal 3\:it} 
: ~Marek musi także dopiero do 24 maja 1916 r. wpłacić tylko 100 Marek, następnych 100 Marek 23 czerwca, a resztę 20 lipca 1916 r. Zawsze następuje .przesunięcie do 

-~ nł}stępnego terminu platności, jak długo nie jest do płacenia przynajmniej 100 Marek. c 

Kto subskrybuje na poczcie, musi wpłacić pelną sumę najpóźniej do 18 kwietnia b. r., o ile nie chce uiś-cić wpłaty już 31 marca. 

·-- Pierwszy kupon procentowy płatny jest 2 stycmia 1917. Bieg procentów rozpoczyna się 1lipca1916 r. Za czas aż do 1lipca1916 r. najwcześ~iej·j~ak od 
Bi marca, następuje wyrównanie na korzyść subskrybenta w drodze częściowego obliczenia procentów, to znaczy subskrybentowi będą policzone na jego dąbro przy po

, , . tyczce 5%, jako częściowe procenty, przy asygnacyach 4~ % od dnia następnego po wpłaceniu w drodze strącenia z sumy mającej być wpłaconą. A zatem-5% częściowe 
procenty ·wynoszą, Ucząc na każde 100 Marek: za wpłaty, dokonane 31 marca 1916 -r. -1,25 M. za wpłaty, dokonane 18 kwietnia 1916 r. -1 Mk, za wplaty, dokonane 24 
maja 1916 r. - 0,50 Mk. 4Yz % częściowe procenty wynoszą dla wplat, dokonany.eh w tychże terminach na każde 100 Marek: 1,125 Mk.; 0,90 Mk. i 0,45 Mk~ ~rl wplat 

. dC?konanych po 30 czerwca, subskrybent mu si uiścić częściowe procenty od 30- czerwca aż do dnia wpłaty. 

Przy subskrypcyach pocztowych zapisane będą na dobro od pełnych \Vplat, dokonanych do 31 marca, procenty za 90 dni, przy wszystkich innych wpłatach, do-
konanych aż do 18 kwietnia, nawet wówczas, gdy uiszczone zostaną przed tym terminem, procenty za 72 dni. · 

_ Nie jest koniecznem, aby subskrybent mial przygotowane leżące pieniądze na płaty. Kto rozporządza wierzytelnością w kasie oszczędności, lub w ·banku, może 
j~J użyć na \\rplaty. Kasy oszczędności i banki będą okazywały jak najdalej idące ustępstwa, zwłasz-cza wówczas, gdy się będzie za ich pośrednictwem subskrybowało . 

. ,c:Q i}e subskrybent ·posiada papiery wartościowe, wówczas kasy pożyczkowe Rzeszy otwierają mu drogę do otrzymania potrzebnej pożyczki przez zastaw. Za te p~życzki 
";;$iioną została stopa procentowa o X%, mianowicie na 5.Vi, podczas zresztą owa stopa procentowa pożyczek wynosi 572%. Pożyczający otrzymają co do czasu trwania P.°:' 
. 'ty~ki w kasach pożyczkowych największe ustępstwa, w danym razie w drodze przę<lłużenia przyznanej pożyczki, tak, że nie należy obawiać się wypowied~enia"w chw1h 

:tJj~ogodnej. 

- ··c _ 4-ro procentowe niemieckie asygnacye skarbowe Rzeszy z r. 1912, Serya II, płatne 1 maja 1916 r., będą przy Tu-yróvtnywan!u przyznanych pożyczek wojennych, 
. pr:zyjmowane jako zapłata _ bez h"'Uponów procentowych - po cenie nominalnęj z potrąceniem częściowych procentów do 30 kwietnia. Subskrybent uzy~kuje p5zez . to 

· . równocześnie zysk w procentach, ponieważ na jego korzyść przypadają-ce częściowe procenty pożyczki wojennej v.rynoszą 5%, lub 4% %, podczas gdy m~jące J;>yc: odcią~ 
-~te od wartości nominalnej asygnacyi skarbowych procenty częściowe, wynos~ą tylko 4%. _ _ _ . 

. Kto wyblera dla pożyczki państ\vowej ·wpisanie do księgi długów, zyskuje, oprócz zyslm kursowego w h_-wocie. 20 fen; za ~ażde 10~ Marek, ws~y~tki~-- :~orzyści 
bięgi dlugów, polegające głównie na tern, że księga długów chroni przed wszel~ą str~tą ~rzez kra~zież, ogi~ń, lub in~ą zgubę ~ap1~ru dł~zriego~ tern s~1em- usuv:a klo

·_ JKńy z powodu przechmvywania, a prócz tego oszczędza wszelkich kosztów zarz~du maJą~kiem, pomeważ ·wpisy w księgę długo~, Jak~tez ~ode~mowame pr?~·entow na
. st~puje zupełnie bezpłatnie. · Procenty mogę być także na \1.rniosek regulowane 1, bezplatme prze~azywan.e .l~b. przesylan.e p~wneJ okresloneJ kasie os~czędno~c~:l~b to~a
nystwu. Tylko późniejsze i;vydawanie papierów dłużnych, które jednak ma byc do~~s~czalne .me wczesm_eJ, Ja~ 15 kwietni~ 1~17 r., podlega urniarkow&neJ opłacie. 

:LW9bec wielkich korzyści, jakie gwarantuje księga długów, wskazane jest bardzo mozltw1e długie utrzymanie wprnu. -

_ _ , Wyłuszczony plan pożyczki daje poznać, że tak w podlegając.rch _Ioso~a~in 47:. procentcrwy~h. asygnacyach skar~~wy~h'. jakotez w ~ ~r?cent?we-j poż_y~z~e ~ań
sh_Vowej oliarowanl! iest pe'\ł1la i rentowna lokata mają,tku. Jest obowiązkiem kazdego N1.emca; sfosowme. do sv.:yeh stosu~ko,w 1 ~ił ~rze~ moz~1w1e na1o~szernrn1~zą sub
skrypcyę przyczynie się do zupełnego snkcesu imżyczki, który nie pozosta!e w tyle za w!mkann poprzedm~h. pozycz?k. , ~arod. memieeki ~fozył :rr,z~ tr,ch pozyczka~h 
·świetne dowody swej sily finanso'\n'i i niewzruszonej woli o·ilniesienia zwycięstw~.. Mozna zatem z pewnos.c1ą oczek?wae, ze kaz~y na tę pozycz~ę WO]Emn~ przygoto;vu~e 
ostatnia wolna marke. w drodze deklaracyi s1:Jaukowycli (szkoły, przemysłowe i mne zaklady) mogą takze znaleźc zastosowa~1e male kwoty 1ednostek, ·.Rozchodzi s:cę 
lławet" 0 na.j.rimiejsz; deklaracye. Niech każdy pamięta o obowiązku wdzięcz~ości wobec tyc~ wiernyc11, ~tór~y walczą w po~u ~ za. pozostal~ch w d~~il eo~~de~nie :-.:;·e 

iycfo nar&źają. Niech każdy przyczyni się do tego, aby wielki cel honorowego I trwałego pokoju z-0stal os1ą.~męty. Przyczynrnme się do takiego uwienc~enut_ dzieła, ,;est 

·· pilnem żądaniem ojczyzny. 



6. 

tarmon ~vłva o kotiacio 
ł'llmnń~kioi. 

Dwufygodnik paryski, wychodzący p·jd re
oakcyą Jana F„'.-:v<~, „La Revue", oglosil 
przed laty szereg studyów o „kobiecie wspól
rzesnej" w różnych krajach, a zacząl studya 
te od szkicu Carmen Sylvy, o kobiecie rumuń
skiej. 

Carmen Sylva zwraca przedewszystktem 
uwagę na mieszaninę ras, która wytworzyła 
thisfejszą kobietę rumm'iską, na różne naro
d~', które jedne po drugich lub jednocześnie 
zaludnialy ten kraj, pozostawiając w nim swo
je pi~tno. „To tei ujrzycie tam - pisze -
matronę rzymską o orlim wzroku i rysach su
n1wyc11 obok kobiety sluwiar'iskiej, z jej ko· 
cim wiłziękiem i niezl0mną \Viernośria, przy 
kobiecie greckiej, wstydliwej i czystej, ko
biete tatarską, silną i mściwą, kobietę celtyc
ka poetyczna i zabobonną, a pomiędzy niemi 
wszystkiPmi paryaski indyjskie, które pozosta-
1y paryaslrnmi w Europie; cygnnl>ę, żebrzQcą, 
clurtą lach manami, pi~kną jak ·posąg, albo 
juk czarownica przerażającą, a zawsze malo
wniczą. Pii:kność kobiety rumuńskiej zawsze 
sl~'nęla. Ale o jej energii, jej odwadze i po
święceniu nir nie wiedziano, albovdern histo
rya jej kra)u jest prawie nieznana w Europie 
A w tej historyi odnajdziemy ją calą". 

Tu podaje autorka szereg notatek history- · 
cznvch, a następnie kreś1i z gor<)cym patryo
tyzmem obraz wspólczesnej kobiety rumuń
skiej: 

„Stosunki między żoną wlaściriela ziem
skiego a wieśniaczkami bywają niesłychanie 
miłe. Przychodzą one do niej, kiedy zechcą, 
całują się z nią, jak z siostrą i proszą o czer~ 
wony kwiat z jej ogrodu, goździk do włosów, 
piwonię do natarcia lic i brody, zamiast szmin
ki, gdy idą na „Horę", taniec niedzielny. Słud 

OODZl~A 

żyć nie chcą, bo byloby to poniżeniem; zosta- 1 
wiają to. wegierkom i cygankom. Niezależność 

jest im święta na wet w nędzy. Wieśniaczka 
przychodzi do dziedziczki po drzewo na trum
nę dla meża, ale przynosi 60 centymów, ·aby 
za nie zaplacić. 

Brak mi miejsra, aby opowiedzieć wszy
stko, com widziała podczas wojny. Biedny 
chlopiec, ·którego pielęgnowałam w baraku 
moim przez cztery miesiące, umad w obję
ciach matki w chwili, gdy opuszczałam salę. 

:Matka wvbuchnela llrnniem i krzvkiem. Je
dna z d~m po1~żyła lagodnie dloń na jej ra
mieniu i rzek la: „Nie krzyczcie! Chcialyb>·ś
my ukryć przed królową przez kilka godzin 
śmierć waszego syna!" I matka umilkła nie
zwlocznie. Widzialam kobiety, które szukały 
mężów ai w okopach Perony, pod kulami 
dziali zanosily im trochę owoców, bielizny; ta
kie, które biegały od szpitala do szpitala, gdy 
dowiedzialy się, że mąi raniony, i czuwały 
przy łożu jego dzień i noc, nie śmiejąc nawet 
usiąść. 

Możnahy zapełnić grubą ksi?żkę opisem 
ohyczaiów i zwvczajów wieśniaczki, tej istoty 
cierpliwej i pelnej poświt,'cenia, pracniąqej w 
polu latem, przy krosnach zima. PrzPdzie, tka, 
szyje, haituie przepvszne stroje, które lśnią 
białością i harmoniinemi harw11mi w blasku 
slonecznym. Uśmiecha się rzadko, a uroda 
jej więdnie szvbko z powodu zbvt cie.Zkiej pra
cy i zawielkiei liczby dzieci. Powaga jej ma 
coś imponuj~reQ"o i wzruszajacego zarazem, 
gdy nie zamienia się w surowość. ro się nie
kiedy zdarza u wieśniaczek bogatvch; sa one 
hezwzglf:~rine dla uboą;ich i nie mają wspólrzu~ 
cia dla irh niedoli. Z drugiej strony dopoma
gają sobie wzaiemnie w sposób najbardziej 
wzruszaiący. Gdv w jakiej rodzinie jest za
duio dzieri, koliiety bezdzietne w wiosre dzie
l:J. je mic;>dzv siebie i nazywają te dzieci adop
towane: dziećmi duszy. 

Je~li kraj ten istnieje jeszcze, mimo tvlu 
na,iazdów, winien to niezaprzeczenie swoim ko
bietom. One byly stróżkami jego mowy, jego 

P O L S K J.. 

religi i tradycyi. Istnieje mnóstwo legend, sta- J czarną czupryną, mówiąca jasno i · 
rych ballad, zebranych przez drogiego i nieza- zdumiewa przedwczesną dojrzalościa., 
po1:1nianego po_etę Alexan~ri~ego, _które opie~ I~t ?ięć jest mat~m~~ą ~lod~z~go rod:z.ł· 
waJą bobaterskre, pełne poswięcema czyny ko- W osmym roku zycra xest iuz prawięt' . ·. ~ 

bi:ty run:uńsldej. ~ie lud.źci~ się, wid:ą~ ją. slą P,anną .. ,Nie wychodzi już. za .mąż i{o_.;~.···.·.·_o.·.' ~~ 
hrnczącą Jak la1k?, i slyszą.c Ją rozma":l~Ją~ą czemu lat 12, bo nowe prawo sprzer.f>Wł~~if 
jak parvżankę, kultura cudzoziemska 3e1 me temu; wynagradza to sohie nauką~ zda'ie ,~2Z ę. 
zrni~niła .. Je~t ona tą sarna małionk:'l pamięt- min. n.a stopień ba~alarki i zostaje dqlrto~kt 
ną i ambr!ną, tą samą i;mtką ko:haneą ?aw- Nad~mar, te~m.ent~Jąc! pod tymi bujnym.i "1"lo
nych czasow. A z t~m1 zaletami lączv rnne, sam~, po za wie1lnem1, surowemi a Pi~kri'.emi 
niemniej wielkie: jest troskJiwą, rzulą opie- brwiami, musi znaleźć ujście. Przed.jłatY''40 
kun ka chorych. Trzeba ja wid:;i:ieć pielęgnują- każdy, wchodzący do salonu, zdumionv był. Wi 
cą chlopó~ swoich, j~k le~a:·z, _i zaraz~m pro- do;dem s~m~ch dosko~alych pięknoŚei. 'i;,Ąl~· 
wadzac~. mteresy i:oh sw.oJeJ, Jak. k?piec. . . ~owczas zyc1e był<: ta~1e p:oste. Dzis(ś.i st1tlo 

Knb1eta rumunska me pyszm się swo1em się trudne. Dz1es1ęc10letme dziewcżY!ikcrp~ . 
poświ~ceniem. Uważa .ie za rzecz naturalną. dzielają już troski rodziców i aż nadto. dobrze 
Zdumiewala lekarzy cudzoziem<:kich podczas wiedzą., ie droga życia nie samemi kwiatami 
wojny w r. 1877-ym. żadna nieda1a się uprze- jest ustana. ''i. 

dzić innej. Matki rodziny opuszczały ~-ykwint- Wielkie kolo pochwyciło was, moje dro-
ne domy swoje i za,imowa!y norę obok sali, w gie, ukochane kobiety rumuńskie, które $fu,. 
której jęczeli ranni; piękne damy światowe dyowatam calą duszę i na które liczę w przv. 
trzvmaly w swoich objęciaeh biBdnych Turków, szlości; was, które krajowi dacie jeszcze m~t„ 
umiera,incych na t~'fus plamisty, na wszystkie ki szlachetne i dumne, posiadające cltly obfi-
naizarafliwsze choroby. żadna się nie za wa- ty siew tego bogatego i żyznego gruntu, có je 
hala, żadna nie Mfnęla. Każda, bez obawy za- wydal i wykarmił. 
razy, pó1dzie pielęgnować chore na błonicę, Matki Rumunki! Wy, któreście tyle lez 
lub szkarlatvne dziecko przyjaciółki, nieprzy- wylały, gdy kosa aniola zniszczenia zabierala 
tomnej z trwogi. wam ra!e rodzinv, pozbawiając was wszystkie... 

. Kobieta rumuńska pozb~wia si~ wszv~t- go, coście u~ochaly, wy, które.ście tyle walczy.; 
lu ego, bvle dać wyksztnlreme sw01m dz1e- ly, by z synow waszvQh uczvm~ ludzi, :Wy~ któ.o 
riom. Jest naiwna i przebiegła, 1ekkom--ś1na re nigdy się nie cofacie, gdy ehodZi o da,żenie 
i przewidująca; jest najlepszym przyjacielem naprzód, przyszlość jest w waszych rę.kaeht . 
swego męża i naigroźnie~szym jego wrogiem, Matki Rumunki! stróżki naszychnajdroZ.. 
gdy raz wojnę rozpocznie. Alexandri mówi, szych skarbów! wasze jest to jutro, dla które.; 
że słońce przenika pod długie rzarne frendzle go tyle lat walczylo i cierpialo!" · 
irh rzęsów i sklada swój ogie11 w glębi wiel- Te piękne wskazania zmarłej przed kilku 
kich źrenic. We}ścia do nich bronią wielkie, dnirimi królowej rumuńskiej, pod adresem 
groźne brwi, gdy usta, o zębarh kości slonio- kobiet rumuńskich, może i powinna zamknaó · 
we,i, sa pelne ponęty. Mowa kh jest bogata i w skarbnicy swego serca każda - Pnlka. ~ 
kwiecista, jak każda mowa wschodnia. Wspa-
nialnmYślność ich nie dopuszcza żadnego wy- ~-.w'"~~ 1 ', '· 
rnrhowania. Posłuszne są zawsze porywom Naczelny Redaktor: Cezar Zawi\owskLr. 
serca. 

Maleńka, dwuletnia kobietka rumuńska, 
o wielkich oczach melancholilnych ·pod gęstą, 

Druk I nakład: Wy1aw11 lctwo no'skiu. A. NAPlWLlll~ , : 
. ł C. ZAWłŁOWSKl. 

Ninieiszem podaię do wiado.' 
mo~ci, "że waąon kartofli, któ11,·f 

OyrgkGya koncertowa Juliusza Sachsa w 80rlini0. SALA KONCERTOWA (Dzielna 18.) 
w Czwartek, d. 9 h1arca, a uodz. 8 wlecz. 

v-~ 

l „ ~WIT IANU" ~ 
ra.'i szedł 5/1iJ-116, został wz ~tł: 
orzez mo·ch wsnóhików: Kril!erą; 
Deryn~a i Choinackiego, którą}\* 

Dziolna 18. s A l A K o N c E R T o w A, Dzielna 18. 
Czurartek, dn. 16 Marca 1916 r., o godz. 8 wiecz.: 

Jcd)rny \Viell{i l(onccrt 
WiBGZór e ·tho 

Program: :u: Waryacye C·rnDU. ~enaty Es-dur op 81·at 
np. 53, C·rh1!'. op. 5'1 f'·mail fF.JlJHtFsilmata). Ecor.saiirns. 
Homla np 51 Hr. z. Homlu op. U9 UlniEW z p~wo!lu stra· 
conego grosza}. 

Bilctv od 55 k. no Rb. 3.30 oraz lożs no Rb. B.HO i 11 
w księgarni i czytelni lUfrEda :::traucha, ul. Ozieina 16. 

Restauracva O UV.Pe" 
Piotrkowska 88, 

niniejszym zawiadamia swych konsumentów, że 
z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 \viecz. 
koncs::trtoviać będz5a codziennie T R I O„ 
Piwnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 

trunki. Ceny przystępne. 
Z szacunkiem Zarz~d. 

HURTOWY ~KŁAD PAPIER U 
Domu Handlowego 

y nwur 
Łódź, Mikołaje~ska Nr. 3. 

P~siada n.a składzie bogaty wybór paple· 
rm,v ka;etowych liniowanych, oraz 
wszelkiego rodzaju innych papierów, od 
najtańszych. Wszystko po cenach u· 

miarlmwanych. 
Niniejsze ogłoszenie poleca się szcze

gólnie kHjentom z prowimlJ&. 

EIHllll1 
U rejenta 

172-~-1 

I 

aurycegiu TYLMANA 11 
-w- Ozo1-.kourie, ~ 

zawierać różne akta. 
lllHiilllRPJll 

Józef Rotsta1łt (Kmny) 
wygłosi ODCZYT na temat 

~pomnienia z Katar1i. 
Bilet~ od ~O kop. d~ rb. 1, oraz loże po rb. 2 i 3 
w ks1ęgarm 1 czytelni Alfreda Straucha, ul. Dzielna 
N2 16, oraz w dniu odczytu od godz 5-ej w kasie. 

l(onsułent Prawny 
A. v. Gersdorff 

(Piotrkowska 84)„ 
Sprawy sądowe, porady, podania. 

Biuro czynne od 9 tta 7. 

b-urieszczente. 
Za zezwoleniem P~na Naczelnika Zarządu 

przy Warszawskim Jenerał-Gubernatorze 

Tow. Uoozuioczonia Wzaiomnogo bn1owli od oguia 
w Królestwie Polskium, z siadziba w WamawiB, 

swoje czynności na nowo rozpoczęło. 
Biura Tow. dla obwodu miasta i powiatu 

ł6dzkiegc: znajdują się w Lodzi, przy :ul. Wi
dzew~k1e . N. 102, na parterze. Godziny prt.yjęć 
od 9-e.i rano do :;-ej popołudniu. 

Interesy Towarzystwa będą w dotychc7aso
wy sposób dalej prowadzone. 

. Jako mvt.~dnicy Tow. następujący panowie 
zostali przezemnie zatwierdzeni: 

1. inż. Stefa:i Slubowski; jako taksator. 
2. inż. Witold Sik:orskł-pom. taksatora. 
3. Władyf.lhtw Strzelecki ~ oom. taksaŁ 
4. Karol Ceremurzyński, Jafro sekretarz. 
Premie aselrnracyjne musr..ą być nadal jak 

dotąd do kasy policyjnej wnoszone. 
Łódz," dnia 24 lutego 1916 r. 

KSrnuARNIA 
; ~kład nanioru 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 

v„ BERNEWITZ. 

L. KAPŁAN, KAU~Z. · 

Mleczarnia 
I 

Kuchnia jarska 
Warszawa, Nowosonatorslra 8. 

Przypomina z nadejściem 
„ Wielkiego Postu" o obia
dach i kolncynch jarskich 
z~wych, i:anich, smacznych, 

Sprzedaż detaliczita! 

nie dopnścili mnie do mego \i;. 
działu. To spowodowałb, że zm!.ł<~: 
s zony byłem tym razem odstąpi(~,;;. 
swą część kar!ofli, za swą praq:i;,f" . 
otrzymałem rb. 111. . ,~{">· 

H. Goldliin 
t.116-1-1 . Zielona 44„ ·. 

Oołoszonia drobno: 
Sniadanla, 

słodkie i kwaśne 
mleko, pierwsza WJrszawska fabryka 
Ś• k '' proJul{tów jarsk eh" Sroko. ma ,an a, wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ra„ 
ser, batowo tuzinami torebek nast~pu„ 

. twarog, jące artykuły: · 

~ świeże ła~~towane. ~ Z U R ~ I( (b~r:z~~: iP~gs~ 
I\ ~ _ _)~ ku). Na1tafiszy pokarm !mada,. 
~~- niowy, obiadowy.-

l7J -lu-l li\1ĄJIA prażona do ol>sypy. 
Il \. wania k o t l e t ó w, 

W. Koluszkach ryby, pieczeni rzymskiej. -

ł(A'-'.ZA st r ą cz k o w a 

''
6odzina Połxki" --? na z u P ę, na poo 

trawę 1 do k a p u st y. , 
o pół do ósmej rano. 

„6azeta Sw!ąteazna" ZlJ PA ~;:ka (barszcz f~ote-
w czwartek po połudnju. 'MIĘSO 1arskie oryginaln~_~." 

1 tłetowe na kotlety.~ 

Ksia_n&rnia 1. CHAir~ o WIGZA,. pierogowe na pieczeń rzym,~r· 
Y.U UWAGA: Unikając n~ . 

vis-a-vis Komendantury. czych mięs roślinnych,· 
l•lllllilllllllllmllllillllllllllll!i!l!llilllDllllillllllllllll!lll!lllllllllllllla6ia7m3ili-1 tylko oryginalne pierwsze w i'!"' 

Lekarz-Dentysta 

S. O DIN, 
Konstantynowska 18„ 
Przyjmuje od 10 -'-11 od 3- 8. 

Przy ul. Nawrot Nr. 11 

a-atwarto na nowo 

SKLEP z RYBAMI 
gdzie sprzedaje się 

TU DENT 
, wvższycł1 somostrów (10) 

uniwmyt szwajcar.. trancuskicuo 
przyjmie chętnie .zajęcie w szpi
talu w Łodzi, na prowincyi !ub u 
lekarza. Warunki <lo. omówienia 
Ofe.rty .składać proszę w admin. 
„(Jodz1ny Polski" dla ,J. 13.".' 

ju mi;so i.ars~ie Srok~ws~:ęg9'. 
iedyme pos1adaJąre wł~c1wą 11.pre
systencyę i wagę. , 158--1'1:1:-l 

•a.szyny dn szyciSt meble 
dębowe sprzedam. Łagiewnlw 
Na 27, m. 8. 

Poszukiwane 
mies~kanle 

z umeblowaniem lub bez, c 'skł~· 
dające się z · ~ pokoi z kucłtnt~ 
1 pokojem kąpielowym. OieftY 
w administracyi dzien. ;,Godz1m1 
Polski" ood „Mieszkanie" . 

Wielka osi;czędno~ćt 
Piękne peleryny męzk1e, zast~ 

pujące palta, tanio. Pioµkowska 
M 1qs._::i4. 

Tanio sprzedam ~ę 
do pisania Hammond. iV1otrkO
wska 20l:l. m. l l. :16!ł--3-1 

Pokój dla chorego :z piet~.;. 
nacyą u felczera tamo . warsza· 
wa. Jerozolimska 76-121 parter 
pierwsza-czwarta. 

Zaginął paszport ri1emiecld, 
wydany w Łodzi, na imi~ JakU· 
ba Skuniecznego. 




